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Miesięcznie . . . e « o > 


W Republice niemieckiej przeprowadzo- 
no wybo:y do parlamentu. Przeprowadzono 
je w myśl uchwały konstytuunty niemie- 
ckiej, która dotychczas byla władzą usta- 
wodawczą niemieckiego państwa. Zastąpi 
ją obownie nowowybrany parlament, który 
oirzyma dawną nazwę — „Reichsta- 
gu. Ma ous być symbolem powrotu nor- 
malnych stosunków i realnej pracy. Ale 
już dzisiaj można powiedzieć, że motywy, 
podawane przez rząd, któ.y wybory roz- 
pisał, 
miockiego peństwa" okażą się w nowoobia- 
nym parlamencie fikcyą. jak zwodniezą 
„stajo się miuzicja, aby forment, trwający 
w państwie „bojaźni bożej” mógł się do- 
czekać rozwiązania w duchu — parlamen- 
tirnyvm. 

Niemcy przeżywają obecnie ciężki kry- 
zys. Klęska zniweczyłu za jednym zama- 
chem tę cula kon-trukcyę pojęć, która 
przez pół wieku spujała wiązadła narodo- 
wego guszeliu. Społeczeństwo, chodowane w 
atmosferze mistarnej, wychowane w kulcie 
opancerze woj © pięści — po katastrofie, 
z której możliwością zabraniano mu się li- 
czyć, strzeliło zupelnie o yentacyę. Hasła 
Bismoreów i Bińowów, będące przez pół 
wieku ewaucciią narodu, runęły w gruzy. 
A szukinie nowych dróg niemieckiej myśli 
politycznej dokonuje się nad Renem i Spre- 
wą w fazie ogólnego wrzenia i nastroju re- 
wolucyjnego który w Niemczech nabiera 
cech stanu trwsloco. A 

Społaczeń.two n emieckie znalazło się na 
bezdrożu, oszolons'one straszną klęską i po- 
zbawione zupełnie kierownictwa. Kiedy po 
podpisaniu zawieszenia broni ma ulicach 
berlińskich przmiały karsbiny Spartakow- 
ców, gdy necza i giód szły w parze z anart- 
chia. sze ząca się w zatrważający 'sposób 
od Odry po Ken. zabrakło Niemcom czło- 
wieka, któryby mógł silną ręka ujać ster 
nawy państwowej i cdegrać taką rolę w 
Barlinia, 
Gambetta i Ties. 

Orgunizatorami nowych Niemiec stali się 
Erzhcizor 1 Nosze. Jelen i druri nie do- 
rósł do swego zsslania. Polityka ich nie 
miała poparcia nawet w tyeh sferach, z któ- 
rych wyszli socyalstyczni dyktatorzy re- 
publiki. Kenn!etna nieudoie ié oryentowa- 
nia siłę w funkcroneweniu riemieckie! ma- 
szyny państwowej Erzkeracra i twarda 
pięść eks-kaprala Noskego zwaliła całą od- 
powiedzslnaść na socyalistów większości 
i ebdarła ich z resztek popularności, jaką 
to stronnictwo w fazie tworzenie się „Re- 
publiki niemieckiej" cieszyło. 

Socvxliści wiekszości byli najsiluiejszem 
stronnictwom  politywznom w wiekszości 
Zeromadzenia Narodowego, którą stano- 
wili oprócz nich. centrowcy i nowo zało- 
żona partya der:akracycznai. Wykładnikiem 
tej wiekszości był rząd  Scheidemanna 
i Pauers. 

Rzed ten lawirowuł miedzy skrainą le- 
wiecą i konserwatywna prawicą, utrzymu- 
jąc się dzięki równowadze działania ych 
dwóch, biegunowo różnych stronnictw. Na- 
rażony na ataki ze strony komunistycznej 
lewicy i zamschy w stylu Kappa, organi- 
zowane przez pranicoweów. trwał na swem 
trudnem stanowisku, które z jednej strony 


plany „pokojowej przebudowy nie-; 


jaką w 18711 odeerali w. Paryżu . 


podmywały- fale reakcyi, z drugiej uderza- 
ły coraz to silniej burze socyalnej rewolu- 
cyi. Był to rząd zupełnie bezradny, 
słaby. W czasie zamachu komunistycznego 
oparł się na korpusie oficerskim, filarze 
hohenzollernowskiej reakeyi. Gdy wybuchł 
zamach Kappa, szukano pomocy u skrajnej 
lewiey, aby potem. gdy niebezpieczeństwo 
komunizmu zagroziło egzystencyi pań- 
stwa — oprzeć się znów na nacyonalisty- 
cznej armii. à . 
! Popularność większości rządowej zmniej- 
szałą się też z każdym dniem. Prawica 
"występowała z coraz to ostrzejszą kryty- 
ką administracyi państwowej, niezaradności 
czynników rządowych w kwestyach urucho- 
mienia przemysłu i handlu, oraz komplet- 
nego brakn linii wytycznych w sprawach 
polityki zagranicznej. 

Lewica miała zarzutów jeszeze więcej. So- 
cyalistyezny rząd nie przeprowadził żadnoj 
z przyrzeczonych reform. Nie rozbro:ł reak- 
crinvch wojsk. Nie chciał tworzyć milieyi 
robotniczej. Stan wyjątkowy panuje w dal- 
szym. ciągu w całem państwie. Wobec wszel- 
kich zamieszek występował rząd z całą hru- 
talnościa siły, szukając pomocy cesarskich 
oficorów. Niezawiśli soeyaliści nie przebic- 
rali w środkach antyrządowej agitacyi, 
zresztą i krytyka rzadn w trudnym okre- 
sie przejściowym nio była zbyt trudną. 
I przeciaeneli na swoją stronę masy robo- 
tnicze. ~ 

Wybory obecne skończyły się zdecyílo- 

wana klęska rządowej koalicyi. Socyaliści 
wiokszości stracili 60 mandatów, centrum 
27. Natomiast niezawiśli socvaliści otrzy- 
mali 77, a mieli dotychczas 22. Z drugiej 
strony nacyonaliści. to iest dawni wszech- 
niemev i t. zw. partya: ludowa, zdobyli 56 
nowych mandatów. Program tych stnon- 
nictw prawicowych. polegający na prowa- 
dzeniu polityki odwetowej, zyskał zatem 
weala dużo zwolenników. 
Tak więc zwyciężyli nacyonaliści i socya- 
liści niezawiśii; a zwycięstwo to skomifiiko* 
wało i tak zagmatwany węzeł wewnętrznej 
polityki niemieckiej, jeszcze bardziej. 
W Niemczech istnieją teraz dwa zasadni- 
cze kierunki myśli politycznej: program 
„orólnej socyalizacwi, zunełnie solidaryzują- 
decy z programem komunistów, którzy dla- 
'temo też szli podczas wvhorów reka w rę- 
ikẹ z niezawisłymi — i projekt ..realizacyi mi- 
‘syi dziejowej Niemiec" w stylu Rismarka 
Inh Wilhalm TI. Wiekszości rządowej whi- 
Śściwie niema, gdyż koalicva rządowa po- 
siada 224 słosv przeciw 209 głosom onozv- 
leyi na prawo i lewo. A rozszerzenie koali- 
«yi w jedna nh drusa stronę może grozić 
wybuchem wojny domowe. reżyserowanej 
ina nodstawia wzorów Liebknechta lub spół- 
ki Kapn-Liittwitz. 

Horoskopv dla przyszłości państwa nie- 
mieckiero niewesołe. Ale również Europa 
j2 przedewszvstkiem Polska. nie ma powo- 
du do snokoineco patrzenia na wynik 
'.nierwszych wyborów do parlamentu renu- 
hlikić, Z jednej strony perspektywa ohale- 
nin traktatu wersalskiesm i zbrojny odwet. 
|7 dragici nowv front holszewieki nad Odra. 
Svfnacyva. wvtworzona w . narlamentarnych 
Niemezech może się stać dla europejskiego 
pokoju naprawde ważną... 


Odnowa Europy. 


(I.) Odnowa Europy — jeżoli ma przynieść 
realne korzyści — sięgać musi aż do ognisk 
owej „moral insanity”, na jaką Świat obecnie 
jest chory, a także winna być radykalnie prze- 
prowadzona celem utrudnienia jej nawrotu. 
Uloczenie tej choroby zależy w pierwszym rzę- 
dzie od gruntownego uświadomienia ogółu co 
do-nicbezpieczeństwa stanu cho- 
robowi.e.g.o, następnie zaś od systematy 
cznego stosowania środków za- 
"sdczyc.h. 

Rozmiary artykułu dziennikarskiego nie po- 
zwalają oczewiście na szczegółowe tych spraw 
omówienie. Postaramy Bię tedy o ich przedsta- 
wienie możliwie treściwe. 

Co się tyczy niebezpieczeństw, grożących na- 
szej cywilizacyi na skutek doprowadzenia idei 
przewrotowych do ostatnich. logicznych konse- 
kwencyj (komunizm, bolszewizm), które tylko 
jeden krok dzieli od amorficznego anarchizmu, 
to można je podzielić na dwie kategorye. Fierw 
szą — stanowi miehezpieczeństwo, odnoszące 
się do stane wnysłowości wogóle, drugą — 
niebezpieczeństwo, odnoszące się do ohecnego 
ustroju socyalnego i bezpośrodnio z nim zwią” 
zanych spraw ustroja państwowego. 

W sferze umysłowości idee przewrotu szerzo- 
ne są droga masowej propsgandy zapomocą 
niemoralnej literatury, publicystyki, teatru i 
kina. Pod określcnienr czegoś nicmoralne- 


g o rozumiemy to. eo sprzeciwia się w zasadzie 
aryjskim pojęciom etyki, której żródłem jest — 
obok Dekalogu i Ewangelii — ..sensus commu- 
nis“, spełniający w masach ludzkich tę samą 
funkcyę, jaką spełnia w pojedyńczym osobniku 
sumienie. Zamachy iHei przewrotowych kiero- 
wanc są w tej propagandzie przeciw powadze 
roligii, przeciw instytucyi małżeństwa, przeciw 
pojęciu własności, krótko mówiąc, przeciw te- 
mu wszystkiemu, na czem opiera się moralność 
każdego człowieka i pierwszego skupienia ludz- 
kiego, tj. rodziny. Że te zamachy, które zbie- 
giem czasu zamieniły się na regularną wojnę 
z moralnością chrzościjańska-aryjską poczyniły 
wielkie spustoszenia w czasie drugiej połowy 
XIX-go i pierwszych lat XK-go wieku — rzecz 
to aż nazbyt dobrze znana. Wystarczy. aby 
przekonać się omiej. spojrzeć ń4 stan Europy, 
która po wojnie światowej nie może w żallen 
sposób odzyskać równowagi moralnej, jaką w 
czasie tej wojny straciła. 


Rozważając te sprawy, trzeba i to wziąć na 
uwagę, że walka z naszą morainością prowadze 
„ną była wprawdzie powoli, ale bardzo systema- 
tycznie. Zaczęła się ona od lekceważenia mo- 
rałności w ogóle. od drwin z tradycvj, od przy- 
cinków pod adresem religii. Później dopiero 
,wjtoczono przeciw tym katesoryom pojęć cięż- 
kie działa pozytywizmu, który miał je doszcze- 
tnie zburzyć zapomocą niby naukowych argu- 
,mentów. Głlv zaś destruktywna ta działalność 
'rezłożoną była na szereg dzesiątków lat, przeto 


ma TAZERIA 2 0 


W Krakowie 
z Odnoszeniem | bez odroszeni 


Redakcya (tel, Mr 130) i Administracya (tel, lir BA): 


a w Z WA 
Na całym obszarza Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


Marek 48 


Marek 42 i 


jej wynik był mniej uchwytnym i rażącym dlajnią zagrożonej 


Za granicą 


Kraków, uł. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. To 


CENA Mru: w Krakowie i na prowińcyi 2 Marki, 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa luiiowego 
= m 


Marek 40 


Marek 60 


masza 35. (tel. Mr 3344). | 
| 


Zwyczajne (za wiersz nonrarel. lub jego miejsce) 
= układ tabe!aryczny 
Nadesłane (za wiersz nonp.) 


Nekrologi , E 4 w 5:— 
Komunikaty (po kronice). a a 0 e 
Komunikaty przed kroniką 14— 
Paski (2 1 3 atroniea) . . SA EV Br M 159 — 


Załączniki, prospekiy i t p. dla prenumeratorów 
miejscowych i zamiejscowych za 100 egzemplarzy „ 193*— 


cywilizacyi muszą tedy być | drugim — szczery powrót lo zasadcehry 


generacyj, które poprzedziły generacyę dzi- | skoncentrowane w dwóch gićwnych kieran- |styanizmu w życiu prywatnem i publicz- 


siejszą. 

Zauważyć przyt 
my od twierdzenia, jakoby wszystko, co istnia- 
‚lo pół wieku temu, lub dawniej w zakresie in- 
telektuawym było doskonałem w swej for- 
jmie. Owszem, jesteśmy wyznawcami zasady 
jewclueyi, która jednak dokonywać się winna 
na podstawie niewzruszalnych zasad. 
[Tych to zasad konsekwentna, bezwzglękina i 
iwytrwała obrona jest obowiązkiem ludzkości. 
jeśli nie zamierza popełnić samobójstwa. 

W odniesieniu do obecnego usjoju socyal- 
nogo i państwowego krecia roboia żywiołów 
i destrukcyjnych ułatwioną jest wielce przez to, 
jże pojęcia wolności i swywoli zostały grunto- 
wnie pomieszane przez apostołów wywrotu. 
Nieograniczona naiwność mas dawała i daje się 
brać na lep pustych frazesów, które transpono- 
wane na rzeczywistość dają ten straszny stan 


em trzeba, że dalecy jesteś-; 


| 


kach. Jednym z nich będzie usunięcie z nem ludów aryjskich. 


Gdy się to stanie, to 


w U . . e. . a . = . . . 
organizmu społeczeństw aryjskich żywiołu można micć nadzieję. że %lnowa Europy nie 
żydowskiego, który czyni iluzorycznym będzie mrzonką, lecz czemś, dającem się zreali- 


każdy wysiłek, mujący na celu to uzdrowienie, | zować. 


į t 


Król Albert arbitrem między Polską 
a Czechami. 


Warszawa. (Telefonem). Korespondent pary- ;szeze nie zaakceptował arbitrażu, Wbrew te- 
ski „Gazety Warszawskiej“ donosi telegrafi- |mu oświadczeniu Dra Benesza twierdzą w Pa- 


cznie pod datą 15 b. m., że król 


rzeczy, jaki widziany np. w bolszewickiej (ma- | ”® Śląsk nie przyjedzie. 


ksymalistycznej) Rosyi, Opętany hasłami rzeko 


kraju europejskim do zburzenia wszystkich 
form obecnego ustroju społeczeństwa i pań- 
stwa, ale nie zdaje sobie z tego sprawy, że na 
ich ruinach powstać musi coś, co bqzie ura- 
gało pojęciem prawdziwej wolności, a sianie 
się apo!eczą najdzikszej, najbezwstyw!niejszej. 
naiwyuzdańszej tyranii, której przedsmak dal: 
światu kilkomiesięczne rządy Beli Kulma na 
Węgrzech, a która atała się dogmatem w Ro 


1 


syi Trockich, Leninów 
Mniarzy 


im podobnych zbro- 


zę a następnie stosuja do niej terapię, tak też, 
chcąc ratować świat od zła, jakie gnębi go co- 
raz silniej, musimy zdąć sobie sprawę z irg0 — 
z kim i jaką Lronią mamy waiczyć. 

Nieubłaganym wrogiem eywilizacvi chrześci- 
jańsko-aryjskiej jest świat żydowski. Pewnik 
to tego rodzaju, że nawet żaden żyd oświeco- 
my mwa będzie podawał go w wątpłiwość, Ta bo- 
wiem cywilizacyae stanowi dla żydów główna 
przeszkodę de ogarnięcia panowania nad całym 
światem, do czego dąży żydostwo świadomie, 
lub nieświa/tomie, od wieków. Element żydow- 
ski zręcznie zabtał się do swej destrukcyjnej 
pracy. wyzyskując w pierwszej linii seeptyczny 
»ectrój niozadnurałowych którzy zawsze i wsze 
dzie istnieją, a do których trafia sama przeż 
się każda krytyka istniejącego stanu rzeczy, bo 
w ich duszy czai się bunt przeciw każdemu au- 
torytetowi. Tam nawet, gdzie w somickiej pro- 
dukcyi literackiej, jak mp. u Heinego, niema 
pozornie nie nad persifiaż, ubrany w bajeczną 
formę słowa poetyckiego, mieszczą się krople 
jadu, zatruwającego powoli, ale skutecznie in- 
telekt aryjski. 

Rzecz prosta, że te prądy przewrotowe, jakie 
zrodziły się w świecie aryjskim bez udziału ży- 
dów (wołnomułarstwo, socyalizm), znalazły w 
nich gorących wyznawców i popleczników, gdy 
tylko stały się groźnymi dia istniejącego po- 
rządku rzeczy. Szeregi zwolenników masoneryi 
i socyalizmu wypełniały się szybko od połowy 
uhiegłego stulecia żydami, szukającymi przede- 
wszystkiem sposobności do zwalczania chry- 
styanizmu wogóle, a w szczególności katoliey- 
zmu. upatrując w nim słusznie najsilniejszy fun 
dament znienawidzonej przez się cywilizacyi 
aryjsko-chrześcijańskiej. Stanowisko, zajęte 
przez żydów w ruchu bolszewickim odnośnie 
ilo ehrystyanizmu w Rosyi i na Węgrzech, 
świadczy wymownie o ich zapatrywaniach w 
tym kierunku. 

Chege tedy ratować naszą cywilizacyę przed 
tuk grożnym szkodnikiem, jakim jest element 
żydowski, wciskający się wszystkimi porami do 
społecznych organizmow aryjskich, wskazanem 
jest wveliminowanie z nich tego 
elementu. Stać się to meże nie drogą ja- 
kiegoś gwałtu, lecz drogą bezwzględnego zer- 
wania z nim wszelkich stosunków o charakte- 
rze gospodarczym i towarzyskim. Przeciwsta- 
wić tizeba publicystyce bezwyznaniowo-żydow- 
skiej — publicystykę chrześcijańską, żydow- 
skiemu handlowi -— handel chrześcijański, a 
przedowszystkiem żydowskiej solidarności — 
solidarność chrześcijańską, równie silną, sprę- 
żystą i powszechną, jak tamta. 

Jeżeli Indzie pojedyńczy i rodziny dojlą de 
przekonania, że trzeba nietylko głosić hasła 
chrystyanizmu, ale także żyć wedle nich — to 
sprawa cdnowy Europy pójdzie łatwo. Spoie- 
czeństwa krajów europejskieh dojść muzą wtc- 
dy. do wr:iosku. że są tylko dwa sposohy spre- 


Rokowania p. Patka z Drem Bcneszem zo- 


mej wo!ności proletaryat gotów jest w każdym |stuły ukończone. Toczyły się one bezpośred- | nit 


| SE c x GD Ą 
inio między obydwoma ministrami. Dr. Benesz 


sw 'adezyt p. Patkowi, że gabinet czeski je- 


bełgijski 
Albert podjął się być arbitrem w sporze polsko- 
czeskim o Śląsk Cieszyński, jednak osobiście 


ryżu, że Rada ambasadorów zaproponowała 
miia królowi Albertowi dopiero wtedy, 
gdy Dr Benesz, imieniem rządu czecho-s!6wir 
ckiego, wyraźnie zgodził się na sąd roziem- 
ezy. Stąd przypuszczają, że Dr 
stancwisho pal wpiywem 


| wojennej. 


nesz zmie- 
ej 


? , 
eyyi 


ra 
kasia 


Przesilenie jeszcze trwa. 


Warszawa. (Telefonem). W ciągu dnia 16 


Pytobnie BRAC AEC Ga Gu A Ib. m. (środy) p. Skulski, któremu Naczei- 


nik państwa ząproponował misyę utworzenia 
gabinetu, odbywał z przedstawicielami po- 
szczególnych klubów konferencye informacyj- 
ne, aby wicczorem mógł zakomunikować Na- 
czelnikowi państwa, czy się misyi utworzenia 
gabinatu podejmuje. 

Rokowania ze stronnictwami rozpoczęły się 
dopiero po południu. Przed południem kraży- 
ły e zamiarach p. Skulskiego najrozmaitsze 
pogłoski. Jedni twierdzili, że p. Skulski za- 
mierza stworzyć gabinet fachowo-parlamentar- 
ny, inni, że ma być gabinet parlamentarny, 
oparty a wiąkazaćć enntrawą: Nar. Zjedn. Lud., 
Narod. Chrześć. Klubu Rob., Piastowców i Nar. 
Partyi Robotniczej. Co do programu tego ga- 
binetu twierdzono w kuloarach sejmowych, że 
sprawy sporne, jak sckwestr i konstytucya. 
mają być z programu wyłączone. Odnośnie zaś 
do składu gabinetu utrzymywano, że zarówno 
w pierwszym, jak i drugim wypadku gabinet 
składałby się w przeważnej części z fachow- 
ców. 

O godz. 12-tej p. Skulski przybył do Sej- 
mu i odbył konferencyę z prczydyum swego 
kluba, Narod. Zjedu. Lud. 

Po południu rozpoczął konforencvę z przed- 
stawieielami innych klubów. Naipierw odbył 
narady z przedstawicielami Zed: «ła Mie- 
szczańskiego, Klubowi temu mic! jrepono- 
wać tekę przemysłu i handlu. Co do progra- 
mu, jaki p. Skulski przedstawił, podobno przy- 
szło de zupełnego porozumienia. 

Następnie konfesował z prczydyum klubu 
socyalistów, którym oświadczył, że jest gotów 
przyznać im tekę Ministerstwa sprawiedliwo- 
ści i robót publicznych.  Socyaliści odrzucili 
propozycyę p. Skulskiego, zastrzegając sobie 
jeszcze decyzyę do uchwały komisyi parla- 
mentarnej, która się zaraz zebrała i powzię- 
łą uchwałę. W uchwale tej stwierdzono, że 
klub rozważał możliwość udziału w projekto- 
wanym gabinecie centrowo-lewicowym, jednak 
po upadku tej koncepcyi nie weżmie udziału 
w próbach stworzenia rządu przez p. Skul- 
skiego. 

Dalej zwrócił się p. Skulski z propozycyą 
odbycia konferencyi do Narodowej Partyi Rob., 
której miał zaproponować, że bez porozumie- 
nia się z nią nie bedzie wmiesiony do Sejmu 
żaden projekt, dotyczacy spraw robotniczych. 
a nadto miał ofiarować dwie toki: opieki 8pc- 


sem i Ratajom, Wedlug infonnacvi z kól Pie 
stowców, p. Skuiski zaproponował utv orze- 
nie gasinetu, opariego na osGbisiościach. Za- 
pytany © program rządu, oswiadezył, że co do 
konstytucyt rząd nin ma potrzeby, zajmować 
stanowiska, gdyż sprawó te przesądzila już 
komisya konstytucyjna, Wolce tego projekt 
konstytueyi zostałby wniesiony na pienum 
Sejmu nie przez rząd, lecz przez komisyę. Co 
do sprawy rolnej, to projektowany gabinot 
miałby ją przeprowadzić w myśl zasad z 10 
lipca 1949. O sekwestrze nie było na tej kon- 
ferencyi mowy. Poseł Witos miał oświadczyć, 
że definitywnej odpowiedzi będzie mógł udzie- 
łić Ba posiedzeniu zarządu klubu, które ed- 
będzie się 17 b. m. o godz. 1U rano. Teraz 
może objawić swą osobistą opinię, która, zda- 
niem p. Witosa, ma być także opinią większo- 
ści kluku. że obecnie możliwym jest tylko po- 
wrót do koneepcyi gabinetu ecntrowo-lewico- 
stanąłby p. Sku 
Pos. Witos uważa, źe tworzenie gabinctu bez 
socyalistów byłoby jego osłabieniem. 

Na godz. 11 w nocy jest zapowiedziana 
konierencya p. Skulskiego z Naczelnikiem pań- 
stwa, na której p. Skulski ma oświadczyć, czy 
podejmuje się misyi utworzenia gabinetu. Ja- 
ką da odpowiedż p. Skulski, nie można prze- 
widzieć. Będzie to zależało od wyniku konfe- 
reneyi z Narod. Partya Robotniczą, 

P. Skulski, zapytany o godz. 8 przez wa- 
szego korespondenta, co odpowie Naczelniko- 
wi państwa, oświadczył, że w tej chwiii nie 
może tego wyraźnie zdefiniować, gdyż będzie 
to zależało od informacyi, jakie otrzyma tuż 
przed udaniem się do Belwederu. 

W kuloarach sejmowych utrzymują jednak, 
że wynik konferencyj p. Skulskiego nie upra- 
wnia do optymistycznych horoskopów i że od- 
powiedź będzie odmowna, Nie jest jednak wy- 
kluczonem, że Naczelnik Państwa mimo tego 
powierzy definitywnie p. Skulskiemu -misyę 
tworzenia gabinetu. 

Z innych stronnictw, z któremi p. Skulski 
dziś nie konferował, znane jest stanowisko 
Klubu Pracy Konstytucyjnej i Związku Luio- 
wo-Narodowego. 

Kjub Pracy Konstytucyjnoj odbył w godzi. 
kk południowych naradę, która miała cha. 
rakter wyłacznie informacyjny ze względu na 
nową sytuacyę, spowodowaną propozycyą Na: 
| czelnika państwa pod adresem p. Skulskiego. 
|Pomieważ Klub Pracy Konstytucyjnej nia ma 


I 
„Ki na którego czele 


aaa 


wadzenią życia publicznego na tory normalne: |łocznej, oraz b. dzielnicy pruskiej. przyczew |:zmiaru brać udziału w projektowanej przez 
jak najszersze stosowanie altruizmu (miło- | zapowiedział zobowiązanie podjęcia likwidacyi | Zjednoczenie Ludowo - Narodowe większości 


Iści bliźniego), oraz przywrócenie czei. 


iaka należy się pracy (wartość pracy). 
Miłość bliźniego ułatwi spółżycie Jndzkie, pra- 


jwie uniemożliwione teraz przez to, Że egoizm | 
stał sie jedynym kierownikiem myśli i poczy-: W 


zań ludzkich, zaś zrozumienie wartości prac 
postawi tumę lenistwu, grożącenm w swych o0- 


ELE konsekwencyach śmiercią elolowa : k 
e onan światu, a więc czemś surasz- ,sek klub ten nie zachowuje się nieprzychylii« 
niejszem niż rozkład cywilizacyi, którego tak li nie jest wykluczone. że gotów się na przed- 
obawia sę Ferrero, cytowany w poprzed- jężone propozycye zgodzić. 


nin naszym artykule. 


nia obecnych stosunków społecznych i 


Wszystkie zamierzenia w kierunku nzdrowie-, 


separatyzmu dzielnicy pruskiej. 


p. Skulskiego z prezydyum N. P. R. została 


zapowiedziana na w pół do 10 wieczorem 
godzinach popołudniowych 


Około godz. 8 p. Skulski odbył konferen- 
ratowa- | (54 z przedstawiciczuni Piasiowców, pp. Wito- 


rozpoczęła. 
|N. P. R. obrady nad temi propozycyami. Obra- 
ly te dotąd się nie ukończyły. Wedlug pogio- 


Konferencya | centrowej, ani też proponowanej przez Pia- 


stowców większości eentrowo-lewicowej, dla- 
| ego zachowujeestanowisko wyczokujące, zalc- 
żne od tego, jak się w dalszym ciągu ułoży: 
sytuacya. Od tego będzie zależeć stanowiska 
„iubu waloc nowego gabinetu, 
Związku Ludowo-Narodowega 
„Gazeta Warszawska* z 16 b. m. w 
artykule, w którego zakończeniu 
„że podobnie, jak przy dawnym rzą: 
zie, nie mis} zaufznia do politycznej przezor: 


| Stancuisko 


okreśia 


dłuższym 
! stwierdza 


„U 


Str. 2. 


pz 


"ności p. Skulskiego i odporności jego na obce 
wpływy, podobne stanowisko zajmie 
wobec owvntua!lnero nowego rządu p. Skul- 


skiugo0. Stanowisko zależeć będzie od składu. 


„GLOS NARODU" g goja 18 Czerwca 1920 roku, 


lasem i kuszącą Wartą. Prócz Puszczykowa wa 


także | bi też skromniejszy sasiad, Puszczykówko i nie-| polskie m morzu, nad którego drogim brze- Qrcdne Polaków stanowisko 
: leo odleglejsze Ludwikowo. z pięknem jeziorem. i giem znaleść się w tym roku i w Poznaniu na- strajkowej zajęli kolejarze 
Na lato wynajęte są tu już oddawna wszystkie leży do dobrego tonu. 


mieszkania, choć „possidentes“ raczej marzą 0 


programu i efekiywnej działalności gabinetu. . T=ENZZZCZWZZZZZAKZZZOWZON EA Z a 


ag weta Warszawska“ wytyka p. Skulskiemu 


gabinet nie miał charakteru zdecydowanego. 
W polityce wewnętrznej zarzuca p. Skulskie- 
mu zbytnią skłonność do kompromisu i oportu- 
nizm, co miało się uwidocznić w kwestyi rol- 
nej, oraz mało energicznem postępowaniu 
wobec anarchii strajkowej. W dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej co do kwestyi zachodniej za- 
rzuca Skulskiemu zbytnie uleganie sugestyi, 
jakoby granice zachodnie nie były zależne od 
Pulski, lecz gd woli aliantów, z tego stano- 
wiska wypływa, że gabinet Skulskiego nie dość 
energicznie prowadził akcyę  płebiscytową. 
Przedewszystkiem zaś podkreśla „Gazeta War- 
szawska swoje zarzuty co do polityki wscho- 
dnicj rządu p. Skulskiego. Zarzuca mu, że 
przed kilku miesiącami całkowicie poddał się 
wplywowi tych polityków, którzy celowo i kon 
sekwentnie dążyli do stworzenia niepodległej 
Ukrainy i zbrojnego zaangażowania się w spra- 
wie ukraińskiej. Podkreśla dalej, że p. Skul- 
ski ponosi pełną odpowiedzialność za dotych- 
cząsową politykę ukraińską, która spowodo- 


wała dła Polski ciężkie przejścia i naraziła 
piestige Polski zarówno na wschodzie, jako 
też za granicą. 


T RAA A 


Paznań z wiosną. 


Poznań, 11 czerwca. 


(Pokusy. — Koniec teatrainego sezonu, — Wy (dzie m. wnioski w sprawie otwierania i ŁAMY- j|oraz wszystkie osoby, w których posiadaniu zna | 
socka. — Żelazowski, — Parki i wały. — W zoo- jkania sklepów w doi powszednie, oraz uchwa- duja się jakiekolwiek fundusze, zebrane na akcyę 
logu. — Krtesowcy. — Letuisia. — Zachciansii. | iono wytoczyć proces pewnej firmie rumuń- plebiscytową na Spiszu i Orawie, aby zeciciały 


Wezesną wiosna, a z nią uiijny rozkwit drzew 
i kwiatów upajająca woń i tajemne szepty Ma- 
jowe. nawet uv serca praktyrzacgo Poznańczy- 
ka przemawiają tak silnie, że w pogodne dnie 
wyludnia się rankiem i wieczorem miasto, a 


poprzednie uchybienia i zarzuca, że poprzedni | 


EB J.E. Ks. Biskup Sapieha o pożyczce. 


Chwałą naszą jest bohaterska waleczność 
żołnierza naszego, nie zapominajmy jednak, że po- 
szłaby ona na marne, gdybyśmy nie spełnili obo- 


wiązku zasilenia skarbu nąszego Państwa, spiesząc 


z podpisaniem pożyczki, 


która też jest jedynym 


ratunkiem własnego naszego dobrobytu, 


ADAM SAPIEHA 


1828 


"KRONIKA. 


Kraków, 17 czerwca. 


w 
> 


Ks. Biskup Krakowski. 


komenda Kopca Kościuszki przeoczyła, że na 


Q o godz. 6 wieczorem w sali seminarvum archeolo- 


PATRYOTYZM KOLEJARZY MIŃSKICH. 
wobec agitacyi 
węzła mińskiego. 


STEF. | Oto co donosi „Goniec Miński": 


| 


| mińskiego miepowodzenia. Komitet strajkowy 


„Szał strajków, jaki ogarnął sfery robotni- 
cze Warszawy, doznał wśród kolejarzy węzła 


izwrócił się do kolejarzy naszych z zapytaniem, 
ijakie zajmą stanowisko wobec mającego być 
proklamowanem bezrobocia, na co przesłano im 
| depeszę treści poniższej, będącej  rezolucyą, 
 powziętą u nas na zebraniu ogólnem kolejarzy, 
któremu przewodniczył prezes Związku, p. No- 
wakowski, Odpowiedź ta brzmi: 

„Warzawa. Zarządowi głównemu Polskiego 
Związku kolejarzy. Pracownicy zarządu pod- 
jdyrekcyi mińskiej, oburzeni bezczelnością 1 
! sprzedajnością strajkoweów, usiłujących zagro- 
Jzić bezpieczeństwu państwa połskiego w chwili 
inad miarę poważnej, w chwili największych 
¡zmagań się ukochanej armii naszej z dziczą 
| bolszewicką, przesylają im przekleństwo i wy- 
elłaszają jedyny potężny okrzyk: „Z kulomio-! 
jtów do nich — jako do zdrajców!“ 


Zawiadomienia | komunikaty. 


Z KRAK. KOŁA TOW. HISTORYCZNEGO. 
¿Zebranie Koła odbędzie się w sobotę 19 b. m. 


jgicznego (Biblioteka Jag., parter). Porządek dzicn- 
|ny: Prof. Dr Jan Dąbrowski: „Ugoda Władysława 
Warneńczyka z Habsburgami*; prof. Dr Włady- 
sław  Konopczyński: „O czem marzyły Orliki 
ukraińskie?“ 

W CZYTELNI KSIĘŻY (plac Maryacki 1. -2): 
odbędzie się dziś (czwartek “17 b. m.) o godz. 
7 i pół wieczór zebranie, które zagai ks. prof. Jan | 
Piwarczyk na temat: „Na tle zagadnień religij- 
nych najnowszej literatury". i 


H 


Ñr. 113. 


J 
Pe wylosowaniu ławy przysięgłych i odoş 
braniu generaliów od oskarżonych, nas'ępuja 
odczytanie bardzo ol:szernego aktu oskarżeniaą 
W chwili, gdy odczytywano moment zamordos 
wania Sądeckiej, siedząca dotąd apatycznig 
Taszycka zaczyna płakać. W powodach sktu 
oskarżenia przypomniano fakt i wyjaśniono 
genczę zbrodni. Ś. p. Sądecka mieszkała sax 
ma w domu własnym przy ul. Siemirudznicga 
l. 11. Dnia 13 września ub. r. pod wirczóń 
mieszkańcy tego domu usłyszeli kilka strzaą 
łów, które padły w mieszkaniu wdowy po nos 
taryuszu E. Sądeckiej. W przedpokoju napos 
tkano na podłodze zwłoki ś. p. Sądeckiej, Ko- 
moda, w której zwykle znajdowały się p'enią- 
dze i kosztowności, była rozbita — jednak za4 
wartość nietknięta. Początkowo sądzono, żą 
morderstwa, dopuścił się bandyta, a sjłoszony, 
widocznie nie zdołał zrabować przedmiotów. 
Jak okazały dochodzenia, morderstwa dopużcią 
się Grodzki w porozumieniu z córką zamordo< 
wanej ś. p. Sądeckiej, Zofią TaszyckąĄ. 
Pomiędzy Grodzkim a Zofią Taszycka, nies 
żyjącą z mgżem, żoną radcy min. w Warsza» 
wie, panował od dłuższego czasu bliższy sto» 
sunek. Przed Grodzkim skarżyła się Tuszy= 
cka, że matka zachowuje się wobec niej nie- 
ludzko, że jest*skąpa i t. p. Z biegiem ozssu 
stosunek między matką a córką stawał SiC C0- 
raz ostrzejszy, wreszcie Taszycka oświslczyła 
Grodzkiemu, że już dłużej nie wytrzyma. Grodz- 
kiego, jak zeznał, doprowadziło to do TOZA- 
czy, do czego przyłączyła się świadomość, 7 
na przeszkodzie stosunku z Taszycką stoi naw 
tka. Powziął więc zamiar pozbycia się za wszel- 
ką cenę Sądeekiej, Do wykonania swogo pli- 
nu przystąpił po raz pierwszy już w dniu 


drodze od Kopca ku Zwierzyńcowi w dół fi-| ZEBRANIE KOŁA KS., KS. PREFEKTÓW 
guruje na tablicy po miemiecku zredagowany odbędzie się w piątek 18 b. m. w seminaryum 
naucz. męskiem o godz. 3 po poł.; na porządku 


zakaz chodzenia po gruntach fortyfikacyjnych. | 


dziennym: sprawa kursu katechetycznego w Po- 


SPRAWA OTWIERANIA I ZAMYKANIA 


SKLEPÓW. Dnia 15 b. m. odbyło się posiedze- | 


nie sekcyi I i HI pod przewodnictwem wicepr. 
Sarego, na którem uchwalono przedłcżyć Ra- 


„skiej o dostawę mąki dla gminy miasta Kra- 'iistnmi ofinradawców pod adresem głównego Ko: |! 


kowa- 
| Z SEKCYI EKONOMICZNEJ. W dniu 15 


lb. m. odbyło się pod przewoduictwem wicepr. ! 


| Sarego posiedzenie sekcyi ekonomicznej, Ra 


Byłby już czas usunąć tę tablicę. 

SKŁADKI PLEBISCYTOWE, Główny Komitet 
iplebiseytowy  spisko-orawski w Nowym Targu 
prosi adrainistracye wszystkich pism polskich, 
¿Wszystkie inetytucye lokalne, komitety zbiórki, 


lijak najevchlej przesłać je wraz z dotyczącemi 


'mitetu w Nowym Targu — dotychczas bowiem 
fundtsze te zalegają u zbierających 
KARY W URZĘDZIE WALKI Z LICHWĄ. 


jRosenfolda na 500 mk. lub 3 dni aresztu. oraz 


jego mieszkańry w rox uaitych paikach i ustro- | którem uchwaiono linię regulacyjną dla bloku, konfiskatę towaru. Za brak cennika i tabeli za- 


niach gwarzą o różnych intercsach, a częściej 
tiirtują, w sposób niuco ol naszego odmien- 
ny -— „po pOźIIUŁSKU'. 

Pogoda przyśpicszylą też zakończenie sezo- 
nów tcatialnych. Na pożegnenie zdobył się 
Teatr Wielki na wyst; wienie „Verbum nobile“, 
ale wieczór świadczył tylko o dobrych chę- 
ciach dyrekcyi. Ciekawszą była „Powódź”, ko- 
medya H. Bergera, sprawnie i pomysłowo reży- 
serowaną przez Rysząrda Boleslawskiego. — 
Szczęśliwicj kończył Teatr Polski swój sezon 
występami Stanigławy Wysockiej. Mieliśmy 
więc sposobność ujrzeć wielką artystkę w „Mi- 
łosierdzia*, „Elektrze”, „Pannie mężatce* i 
„Ponad Snieg”. Najłepiej dostrajali się tutejsi 


położonego między pl. Kossaka a Aleją Krasih- 
skiego i linię regulacyjną ul. Romunowieza, 
oraz przyznano kredyt nd. w kwocie 6890 K 
20 h. na utrzymanie budynków zakładu ogro- 
|dów miej. i parku na Krzemionkach. 
UTRZYMYWANIE W CZYSTOŚCI ARTY- 
KUŁÓW SPOŻYWCZYCH. Magistrat przypo- 
imina przepisy w sprawie utrzymywania środ- 
ków spożywczych pod nakrycicim. Wszystkie 
artkuły spożywcze, sprzedawane w Krakowie 
na otwartych miejscach i w otwartych kra- 
mach, następnie w handlach korzennych i t. p., 
należy trzymać pod nakryciem. Stragany Da 
owoce i jarzyny mają być codziennie czysto 
zmywane. Ze względu ua niebezpieczeństwo 


| 


miany Barbarę Halpern na 500 mk. lub 8 dni are- 
|sztu. Za sprzedaż pieczywa pokątnym handlarzora 
skazano Mendła Bursztyna na 500 mk. lub 8 dni 
aresztu. Za sprzedaż lodów skazano Zygmunta 
Majewskiego, cukiernika przy ul. Karmelickiej, na 
4000 nk. lub 12 dni aresztu. 

ŁUP Z RABUNKU. Na stacyi w Płoszowie are- 
sztowano Józeła Kamińskiego, u którego skonfi- 
|jskowano mnóstwo bielizny damskiej i dziecinnej, 
jfiranki, żakiety, szal, skóry i t. p. pochodząca 
z kradzicży. Rzeczy te musiały przecz pewien czas 
być ząkopane w ziemi, bo są wilgotne. Skonfi- 
skowano nadto u Kam. 5288 mk. 1400 karbowań- 
ców, 18 lirów i kikadziesiąt rubli. Dochodzenia 
w toku. 

ZA KRADZIEŻ GARDEROBY 1 poscie na 
szkodę Stefanii Siemińskiej przy ul. Mazowieekiej 
aresztowano 52-letnią Fmilię Kiebrakową, 

WŁAMANIE. Jako podejrzanego o włamanie do 


artyści fa pozięmu doskonąłej gry Wysockiej | przenoszenia zarazków chorób ząkażnych, ma- |jednego ze sklepów w ul. Krakowskiej, areszto- 


w sztuce Rostworowskiego i Korzeniowskiego. | 


„Pemad śnieg wywarł duże wrazenie, ale imu- 
b » . . » 
zna to zawizięczać wyłącznie Wysockiej. 

Z nowym sezonem ma być i Teatr Polski 
emiastowiony, 
trow stanie podobno Żelazowski. Przy równo- 
cybsnym umiejętnym podziale artystycznej pra- 


gistrat wzywa wszystkich tut. kupców, wła- 
seicieli kawiarń i cukierń i handlarzy, którzy 
artykułów spożywczych nie trzymają pod od- 
powiedniem nakryciem, aby w terminie dni 14 


a na czele obu miejskich tea- |od dnia ogłoszenia niniejszego zastosowali się |że 


ściśle do tego rozporządzenia, w przeciwnym 
[razie produkta spożywcze będą uważane zą 


wano Sala Poriiuana, u którcgo znałeziono gar- 
derobe, wartości S000 mk. č 

FAŁSZYWE BANKNOTY. Aresztowano dwóch 
12-letmich uczniów, którzy puszczali w obieg fał- 
szywo 50-markówki. Jeden z nich tłómaczy się, 
banknot znalazł na plantach. 
Z KRONIKI WYPADKÓW. Wczoraj o godz. 
11 rano wezwano Pogotowie ratunkowe do Pod- 
górza, gdzie w warsztatach Żeglugi Polskiej robo- 


cy miedzy oba połączone zespoły może już raz i legle zakażeniu i zostaną, jako nie nadające lynik zakładający pas transmisyjny, Józef Saziciel, 


naprawdę życie teatralne w Poznaniu zakwi- 
tnie. 

Młodzież akademicka poprawnem wystawie- 
niem „Wandy“ Norwiida, zaznaczyła wymow- 
nie, nie poraz zresztą pierwszy, jak tęskni za 
artystycznemi neziami, których tu było dotąd 
tak niewiele. Tymczasem. przed nowymi zawo- 
dami, oddają się artyści letnim wywczasom, 
a publiczność zjawia się jeszcze w teatrach je- 
dynie na wieczory „Cnotliwej Zuzanny“, lub 
„ejszy”. 

Za to przejść o zmierzchu nie można przez 
Plac Wolności. tyle się snuje esób, wracają- 
cych z przechadzek. Czem Aleje dla Warsza- 
wy. pitntacye dla Krakowa, tem dla Poznania 


się do spożycia, skonfiskowane. 

i HISTORYA JEDNEGO PODANIA. Rektorat 
|soaminaryum duchownego w Krakowie pismem 
|z dnia 26 lutego b. r. prosił Ministerstwo apro- 
jwizacyi w Warszawie o pozwolenie na zakupno 
jw „Puzappie* materyi na ubrania dla klery- 
jków. Ministerstwo załatwienie tego podania 
powierzyło Wydziałowi spraw  aprowizacyj- 
nych dla Małopolski we Lwowie, pl. Smolki 5. 
„Wydział ten pismem z dnia 10 marca b. r. 
oznajmił, że reskryptem z dnia 4 grudnia 1919, 
L. 9597 przydzielił masistratowi krakowskiemu 
do rozdziału między ludność powiatu pewną 
ilość skóry podeszwowej, obuwia demobiliza- 
cyjnego, tekstyliów i t. p.. wobec czego, nie 


wały Sobieskich, Wazów, Batorych. ciągnące 
się dokoła miasta. Gwarno i rojno także w Par- 
ku miejskim. Marcinkowskiego, botanicznym, a 
przedewszystkiem w Znologu. Starsi spijają tu 
dawnym zwyczajem piwo, a młodzież kupi sę 
przed klatkami, by podziwiać prawdziwego 
lwg. Iwice, a nawet autentyczne słonie. Gorliw- 
si maley siła się wyuczyć liczne papugi. choćby 
dla mzyzwoitości jednego pozdrowienia pol- 
skiego, aje te po staremu tylko „morgują'* ił 
„dankująć. Przechadzki za miasto mają też 
wielu zwolenn'ków. Istne też tłumy cisną się 
nad stawem na Sołuczu, w lasku dębińskim, 
Wwb na Malcie, w urządzanym dopiero Parku 
Narodowym, w którym rośrie powoli Kopiec 


„dysponując już tymi artykulami, odstępuje 
podanie magistratowi do właściwego zarządze- 
nia. Po wyniki tego właściwego zarządze- 
udali się klerycy do magistratu w Krakowie 
i dowiedzieli się w dniu 17 marca, że M. Urząd 
jopieki społecznej otrzymał przydział 100 kg. 
(do rozdziału miedzy iustytucye humanitarne. 
Zawiedzeni takiem zarządzeniem, kierycy zwró- 
'eili gię do najwyższej instancyi w magistracie, 


żoliby to uczynili, to Warszawa odeśle ich mo- 
że znowu do Lwowa, a Lwów do Krakowa. 
Tym sposobem przyszli słudzy ołtarza mają 
chyba wyborną sposobność przekonać się, jak 


Zmartwychwstania, „sy mbo! niepodległości i gląda w praktyce błędne koło, o którem 
zgody całego Narndu*. uczyli się na wykładach filozofii, 
Wpsawdzie wobec zozgpiewienia +speagia jak brzmi w Polsce komentarz praktyczny do 


słów Pisma św., że nie wie prawica, co czyni 
lewica. 

ZBIÓRKA NA BIAŁY KRZYŻ. Nagistrat 
zezwolił Stowarzyszeniu „Polski Biały Krzyż“ 
w Krakowie na zbieranie składek puvlicznych 
w dniu 17 b. m.. t. j.*we czwartek, ną rzecz 
żołnierza i ofiar wojny. m 


NA DOCHÓD POLSK. BIAŁEGO KRZYŻA 


możliwej unifikacyi o zgodzie tradno na razie | 
mówić i czasem nawet z przykrością trzeba 
stwierdząć, jak wiele jeszcze zostało dzie!nieo- | 
wych niechęci, ale przynajmniej o wyzwoleniu 
mem zaświądczają tak liczni, a drodzy goście, 
często ąż z kresów Polski zdążający w Poznań- 
skie, by się zapoznać przedewszystkiem z tu- 
tezą wzorową gospodarką rolną. Chwalą ją 
Spiszacy, Orawiacy i Wołvniacy, niejednemu i Komitetu Olimpadv rozegrają dwie drużyny, 
Małopoląninowi, czy Królewiąkowi, syconemu złożone z zawodników przeznaczonych na 
projektami „zbawiennej” reformy rolnej, nasu- Olimpiadę, match foothalowy w dniu 17 b. m. 
wa tęż ona rozmajte pouczające refleksye. ina boisku Cracovia o godz. 6 wieczorem. War- 
Sami Poznańczyk, naogół zaniepokojony | tość sportowa widowiska i piekny cel ściągną 
ehmarnewi widokami najbliższej przyszłości, | z pewnością nichywalą liczhę widzów. W za- 
Płównje przynajmniej w święto „zapomnieć o wodach wezmą udział najwybitniejsi footbali- 
ciężkich klopotach i w wolnych chwiłach jedzie, ści całej Polski. > 
da Puszczykowa. Dziennie kilka pociagów za-| VERBOTEN! Zdawalcby się. że po blisko 
wozi i przywozi wycięczkowców do tego uro- dwóch latach odłączenia się od Austrvi. w 
czesc letw'ska, z silnie zażydzonymi w tym ro- Krakowie nie znajduje się nigdzie zachowany 
KU bisyonRatami, ale z WODY m, 


jak dawniej | austryacko-niemiecki zakaz publiczny. Niestety, | 


| ostatecznie się rozwiązał, 


doznał złamania ręki. Odwieziono go do szpitala 
św. Łazarza. 


Z Polski i ze Świata. 


NAJAZD ŻYDÓW. Po każdym ruchu wojska 
polskiego na wschodzie — obojętna, czy woj- 
sko szło naprzód, czy: wstecz — widzieliśmy 
zawsze to zjawisko, że nowe gromady żydow= 
stwa szły ze wschodu do nas. Z pod raju bol- 

szewickiego ciągnęły i ciągną stale czarne 
te masy do znienawidzonej przez siebie i prze- 
klętej Polski i osiadają tu w niej. A gdy się 
już żyd raz tu dostanie, zwłaszcza do większe- 
go miasta, to on i jege potomkowie zostają 
na wieki. Nikt go tu, jako obcego poddanego, 
nie znajdzie, bo pokaże się przy każdym spisie, 
czy rewizyi, że go tu przedewszystkiem cał- 
kiem miema, a o ileby był, jest już od kilku 
pokcleń, urodził się tu i nigdy stąd nie wyjeż- 
dżał. Przybywa tych żydów dużo. prócz in- 
nych miast, do Lwowa, ale jeszcze bardziej do 
Warszawy, która jest ich ziemią obiecaną, a 
jadą wygodnie i jawnie stąd pociasami po- 
|spiesznymi. w których aryjczyk nie może zna- 


która połeciła im udać się do Warszawy. Je- |leźć miejsca. Teraz znów zwala się n.ezliezone | 
masy tego żywiołu; jedni przybywają ze stra- 


chu przed stosunkami na Ukrainie, drudzy znów 
wysyłani tu umyślnie przez bolszewików 
dla szerzenie rozstroju, zamętu i niszczenia 
| państwa. Dla nas jeden skutek. Czy władze, 


względnie.ą głównie wojskowe, nie nie potrafią, czy nie 


zechcą z tem zrobić? 

| POCHÓD INWALIDÓW. W niedzielę, po od- 
|bytym w Warszawie przy ul. Chłodnej wiccu 
Związku inwalidów wojennych, na którym 
omawiano rozmaite sprawy organizacyjne, 
¡uczestnicy tego wiecu, w liczbie kilkuset osób, 
wyszediszy na ulicę, sformowali pochód. Z roz- 
winiętym sztadarem Związku (barwy czarne 
i czerwone), oraz plakatem, formułującym ża- 
dania inwalidów, pochód ruszył w stronę ra» 
tusząa, 

Wober braku odnośnego pozwolenia, policya 
usiłowała pochód powstrzymać, organizatorzy 
„zażądali jednak porozumienia sie w tej mierze 
z komisarzem rządu. Wkrótce przybył komisarz 
rządu. p. Anusz, który ostaterznie na pochód 
zezwolił W celu utrzymania porzadku zawe- 
zwany iednak został oddział policyi, który też 
posuwał się w ślad za pochodem. Przed dwor- 
rem wiedeńskim w A. Jerozolimskich pozhód 


Za sprzedaż cłastek z maki pszennej skazano J.| 


znaniu. 

NADZW. WALNE ZEBRANIE POLSK. TOW. 
| KRAJOZNAWCZEGGO, oddziału krakowskiego, ed- | 
będzie się dnia 18 b. m. © godz. 6 po poł. (ul. 
św. Anny 6). 

NADZW. WALNE ZGROM, „POLONII“ Tow. 
młodzieży Pol, Kat. U. J, odkędzie się dnia 19 
D. m. w sobotę o godz. 4 w lokalu „Polonii“, Ka- 
(nonicza ]. 15. i 
| W TOW. FILOZOTICZNEM 1! 17 b. m. u 
„godz. 6 prof. Uniw. Jagiell. Dr Białobrzeski wysła- ! 
igi odczyt: „O budowie atomów i pojęciu matcryi 
w fiare współczesnoj*. W 

„KILKA SŁÓW O DROGACH WODNYCH“. ; 
„Qdezyt pod powyższym tytułem wysiosi inż. K. 
„Pietraszkiewicz w Tow. teeb. o godz. 8 wicezór 
dnia 18 b. m. | 


Głosy pubiiczne. 


TYFUS PLAMISTY jest naszym na 


nin 


a 


jwiększym | 


wrogiem, nie zwalczymy go niezem, ani najcięż- il 


¡Saymi pociskami, lecz jedynie tylko dobrem my- 
dłezn, a jako dobre mydło polecić możeby mydło 
włoskie „Lofaro seuro* ze znakiem „Topór“, „Sfol- 
fino“ ze znakiem „Gwiazda“, Mydła te zawierają 
inajlepsze tłuszcze oliwne, wolne od wazclkich 
|innych składników  miszczących bieliznę. Mydła 
powyżęze zastępują w zupełności drogie mydła 
toaletowe. Jedną próba przekóna każdego. Żą- 
dać wszędzie. Hurtownie nabyć można w Domu 
Em „braci Rolnickieh*, Kraków, św. 
ana 5 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W najbliższą sobotę dn'a 19 b. m. występuje nasz 
teatr z premierą wybornej, arcywesołej (arsy p. t. 
„Stara komedyantka* Schintkana i Kadelhurga. 

okresie letnim, gdy pow .żniejszy repertuar | 
ustąpić musi miejsca lekkiemu i wesolemu, bedzie 
ta krotoehwila jednym z największych sukecsów 
jśmiechu. „Stara komedyantka* powtórzoną będzie 
'w niedzielę 20 t w poniedziałek 21 b. m. 
| „GRUBE RYBY“ W BAGATELI na rzecz Bia- 
łego Krzyża powtórzone zostaną w sobotę 19 
b. m. o godz. 4 po południu. Piękny esl widowi- 
ska i przystępne ceny przyczynią się niezawodnie 
do zapełnienia widowni teatru. Bilety nabywać 
już można przy kasie teatru. p 


Repertuar teatru miej. im. I, Słowackiego, 
Czwartek 17 b. m: „Zazdrość* Arcybaszcwa, 


Repe’ -* mlejskiego teatru powszechnego. 
Czwartek 17 b. m.: „Bęben*. 
Piątek 18 b. m.: „Chrześniak wojenny“. 
Sobota 19 b. m.: „Stara komedyantka', 
Niedziela 20 b. m.: Wiecz. „Stara komedyantka", 


Repertuar „Bagateli*. | 


ł1 września. Plan jednak nie udał się, O czem 
lopowiedz'ał, pojcchawszy do Suchej, do ba- 
więcej tam  Teszyckiej, Słowa Taszvekiej 


|„szkoda, że się nie udalo“, zdecydowały zo 
'do dokonania swego zaminin bezwarunkowo. 


Myśl ta nie opuszczała go już -odia/! sni ra 
chwilę, jakoż za dwa dni zamaru swego Co- 
konał. Już o 4 po południu rozsażnć zdać zął 
plan zbrodni. Okolo godz. w pół do T uznał 
brauning i udawszy się tylnewi sehoñsmi nu 
I piętro, usiłował naiprzid przy poriosy noe 
ża wyjąć szybę, znajdujacą se nad drzwiie 
mi, wiodącami do przedpokoju mieszkania é, p. 
sSąqdockiej od tylnej klatki schodowci, Wkoń. 
cu zdołał wejść do mieszkania. Drzwi zsznia ił 


,za sobą i skierował swoje kroki do salon, 
i 


gdzie starał sią upozorowaé narad rahun:0- 
wy przez wysunięcie z komody dwóch i uszi:0- 
dzenia nożem innych szuflad. Nastepnie wrócił * 
do przedpokoju i tam oczekiwał przękycia 8. p. 
Sądeckiej, którego spodziewał się lada chwi- 
a, gdyż Ś. p. Sądecka, prowadząca regul: r- 
ny tryb życia, o tej porze zawsze wracała Go 
domu. 

Rzeczywiście po kiłku chwilach usłyszał, ża 
ktoś otwiera kluczem drzwi. $. p. Sądcekaą 
wszedłszy do przedpokoju, zamkneb, drzwi klu« 
czem, założyła łańcuch ochronny i skierowała 
swe kroki w stronę ukrytego za szafą Grodza 
kiego, który strzelił do zbliżającej się, a nam 
stępnie dał jeszcze trzy strzały. S. p. Sadecky 
pzdła na miejscu trupem, nie rzekłszy ani 
jednego słowa. — Po ujawnieniu wszystkich: 
szezegółów sprawy policya aresztowała także. 
"Taszycką. 

Akt oskarżenia obwinia Grodzkiego, oprócz 
zbrodni morderstwa na Emilii Sądeekiej, o krzy- 
woprzysięstwo w procesie 


1918 w Stanisławowie, Taszycką zaś o współ 
winę w krzywoprzysieęstwie; oboje zaś o sfin= 
gowanic w lipcu 1919 r. włamania do ich mie- 
szkania i wy "dzenia od Tow. wzaj. ubezp. 
10.000 kor. tytułem odszkodowania. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczęła 
się przesłuchanie oskarżonego. Grodzki siada 
na krześle naprzeciw trybunału i zaczyna swa 
zeznania cichym, miękkim głosem. Mówi szex 
roko, rozwiekle, powtarzając drobne szczegó” 
ły i nieśmiało gestykuiując. Czyni wrażeni« 
młodzieniaszka, tłumaczącego się nieudolnie 
z popcłnionego wykroczenia. Oświadcza, że 
skończył wydział prawniczy Uniw. Jag. i cho 
dził nadto na kursa handlowe. Cheiał po- 


rozwodowym Ta- | 
jszyckich, przeprowadzonym w pażdzierniku 


- 5 Fe + ti à h Ą M 
ke ęjaj 17 b. m.: „Prokurator Hallers" z K.'ze styzcleami do Królestwa; gdy powrócił da 


i Piątek 18 b. m.: „Prokurator Hallers“ z Kaz, Krakowa, pomagał ojcu w sklepie przy ul 
Kamińskim. , |Floryańskiej, kierował biblioteką prawnikówy 
| „Sobota 19 b. m.: Po poł. Przedstawienie na rzecz następnie miał posadę w N. K. N. za wynaa 
|Białego Krzyża; wieczorem „Prokurator Hallers“, grodzeniem 150 kor. miesięcznie. W listopad 
|dzie 1915 r. poznał Taszycką. Uczyniła na nim 
(silne wrażenie, nie śmiał się jednak zrazu znli- 
żyć, dopiero sama ośmieliła go do tego. Nie- 
bawem nastąpiły dość częste ich spotkana, 
wkońcu pokochał ją całą duszą. Mąż Taszy= 
ckiej to zauważył i robił jej sceny zazdrości. 

W lipcu r. 1916 ona bawiła z dziećmi w. 


* 
Z sel sądowe. | v 480 
z akopanem. on pojechał tam dla poratowania 
Rozprawa przeciw Grodzkiemu i Taszyc: zdrowia. Taszycki, wówczas urzędnik koleic= 


Wezoraj przed sądem przysięgłych rozpoczę-|wy w Śuchei. przyjeżdżał co sobotę do 7a- 
ła się. na cztery dni rozpisuuna, rozprawa prze- |kopanego. Oskarżony twierdzi, że nazywał vo 
cw Henrykowi Gredzkiemu i Zoiii Taszyckiej. [jej kochankiem, poniewierał ją i t. p. W jc- 
Irzewodniczy r. s. okr, Trzaskowski; wotanci|dnym z listów wreszcie zerwał z nią i dał jej 
„r. Fedorowicz, r. Kraus i r. Świądrowski. wolność rozporządzania sobą. Grodzki na to 
Oskarża prokurator Brzostyński, Grodzkiego |oświadezył, że sia nią znopickuje i wcźm'e 
l broni adw. Dr Szalay, Taszycką adw. Dr. Prze- |Ślub t. zw. ..siedmiogrodzki", 
worskj, Jako rzeczoznawcy zasiadają prof. Dr| Po dalszom szczegółowemn opowiedzeniu dz'e 
Wachholz i Dr Kwiatkowski. jów następnych miesięcy zeznał Grodzki, że 

Na sali setki słuchaczy; jest grono żolnie- | wzięty do wojska, był w r. 1917 i 1918 w Ra- 
rzy policyjnych, wiele osób z różnych sfer, |dvmnie w szkole oficerskiej, przyjeżdżał do 
dominują jednak kobiety, intoresujące się na- |Krakowa, stosunck ich się zacieśniał, wkońcu, 
der żywo rozprawą, mającą posmak eroty- juwolniwszy się z wojska, otwarł wspólnie 
, szno-skandaliczny i z ciekawością obserwują jz nią sklep spożywczy przy ul. Floryańskiej, 
„parę podsadnych. gdzie bardzo intenzywnie, „jak parobek* pra- 
| Grodzki, szezupty, wygolcny, szatyn o ry- 'cował na utrzymanie Teszyckiej. Sądecka, dla” 
sach ostrych. ubrany w czarny tuźurek. wy-luego zawsze nienrzychyjna. zaczęła go prze- 
čaje się młodszym nad swój wiek, t. j. lat 268. śladować, obwiniać naprzód, że w 1949 sam 
Znać na nim siiuc zdenerwowanie, nad któ, sfiagował okradzenie sklepu, następnie, że 
„Tem usiłuje zapanować; ezyni wrażenie nen-, kradnie ze sklepu pieniądze i zanosi ło handiu 
rasten'ka. Taszycka o 7 Jat ed niego starsza, cjca i t. d. Nadto była bardzo skąpa dla cór- 


lświecić się kupicctwu. W r. 1914 wyruszył 
lK: 


Repertuar teatru „Nowości”, 


Czwartek 17 b. m: „Muzykanci wiejscy* 
Piątek 18 b. m.: „Muzykanci wi iscy* 
Sobota 19 b. m; „Muzykanci wiejscy*, 


a n 
pe, a paz: m 


dej, 
| 


í 
szatynka, w czarnej sukni, o typie Niemki, lki. Gdy Taszychą odziedziezyia po babce á m 
izdradza naprzemian acatye. to przygnębienie. | Teichmanowej 20.000 kor. i nuaia własne fun< 
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Tusze, Sądecka go wprost wyrzneała Z do- 
niu, a przed córką wygadywa!i na niego, 
dzicląc go z Taszycką, któræ sisia się dlań 
o;syskliwą i t. d. Z powodu uwięczeń, jakieli 
doznawał od Sądeckicj w lecie 1919, gdy był 
u Taszyckiej w Jeleśni, opanowała go myśl 
zabicia jej i myśl ta męczyia go potem usta- 
wcicznie, Na zapytanie przewodniezącego, czy 
strona matcryelna wchodziła tu w grę, oskarżo 
ny temu zaprzecza. 1 

Fakt zbrodni w dniu 18 września opisuje 
zgodnie z aktem oskarżenia, zaprzecza jednak 
zeznaniem, poczynionym tak w policyi, jak w 
śledztwie, że na dwa dni przedtem przebrany 
za baudytę wpadł z rewolwerem do Sądeckiej, 
chcąc ją zgładzić. 

Po dokonaniu zbrodni, twierdzi, że nie wie- 
dział, co się z nim dzialo. Nie zdawał sobie 
sprawy, że to on uczynił. Nie wierzył w fakt 
potworny. Nic poznawał siebie w zbredniarzu. 
Na zapytane przewołniezącejo zaprzecza 
wszelkim swoim poprzednim zcznaniom, jakoby 
Taszyeka miał wpłysać na niego w kierun- 
ku zamordowania matki, jakoby miała się wy- 
razić: „Stara se doigra* „szkoda, że się nie 
udal“ ów zamach kandycki na Sądecką, jako- 
by miała powiedzieć. żeby cegła matce spadła 
ma głowo i t. d. Twierdzi. że jego ojciec w 
połicyi wymógł na nim, aby obiwinił Taszy- 
cka. . . = 

Przed końcem rozprawy wczcrujsze] wywią- 
zala sie kontrowersra między abrońeą Taszy- 
ckiej, Dr. Przeworskim, rrzewodniczacym 3 
obrońcą Grodzkiego, Dr Szalayem. w kwestyi 
odczytania zeznania Grolzkiezo w prokurato- 
rvi, obciężajncego Taszycką. Zeznania przewo- 
dniczacy czytał. 

O godz. 2 i pół rozprawę odroczono do dzi- 
siaj rodz. © rano. 
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Wiadomości polityczne 
tem polityczne. 
— W sprawie ewakuacyi Kijowa pisze ukra- 
fiński socyałno-iemokratyczny „Wpe:ed”: Na 
calvm ukraińskim froncie trwaly od szerogu 
dni cieżkie bcje z przeważującemi siłami bol- 
szewickiemi. Kawalerva Budiemnego w sile 
30.000 ludzi. korzystając z konfiguracyi fron- | 
tu, wdarła się na tyły wojsk polskich, starając | 
gie tam wywolać zamięszanie. Kawalerya ta 
uderzyła na Berdyczów i Chwastów. a wobec, 
tego Kijów został wysunięty na wschód. Ta 
okoliczność zmusiła kierownictwo wojsk pol, 
skich do cwakuacyi Kijowa. Rząd Petlury wy- i 
jechał do Zm'erzynki. AY i 
— Z Paryża donoszą: W ofieyalnych kołach - 
Konstantynopola potwierdzają, że Turcyi ma, 


być udzielony nowy termin dla odpowiedzi na |. 


warunki traktatu pokojowego. Kemal Pasza 
zi'ecydował się wyjechać do Paryża celem pro- į 
wadzenia tam osobiście układów. Rząd turecki 
ponowił prośbę o przedłużenie terminu do 28 
czerwca. 

— Wobec nadchodzącego wyboru prezyden- 
ła Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
zaroiło się od różnych kandydatur na to stamo- 
wisko. Jak wiadomo, istnicią w Stanach Zje- 
dneczozych dwie główne artye: demokratyczna į 
i ropubłfkańska, które przed wyborami odby- 
wają zgromadzenia celem desygnowania kan- ; 
dydatów. Otóż odbył się już konwent stronni- 
ctwa republikańskiego, na którem mianowano 
kandydatem na przyszłego prezydenta — sena- 
tora Warren G. Harding'a. Pochodzi en z mia- | 
sta Marion w stanie Ohio. Gd iat pięciu jest w 
senacie członkiem komisyi dla spraw zagrani- 
cznych. Należy on do najbliższych przyjaciół 
znancgo senatora Lodge. głównego opozycyo- 
nisty Wilsona. Harding jest zwolennikiem nic- 
mieszania się Stanów Zjednoczonych do spraw 
europejskich. Analogiczne zebranie stronnictwa” 
demokratycznego obędzie się dopiero z koń- 
cem bieżącego miesiąca. 

FO CZERSZEPI POT 4 Kaci CEA 


| 


Zacięte wałki. 


Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 16 b. m.: 

Na ocdeinku północnym, wzdłuż rzeki Auty, 
po nieudanych atakach nieprzyjaciela panuje 


„GLOB AASUTN" z aum 18 Czerwca 1520 reku 


cia, stwierdzającego przygotowanie na szeroką 
skalę do propagandy, mającej na celu wywoła- 
nie we wszystkich większych miastach strajku 
w rozmaitych gałęziach pracy. Odkrycie pozo- 
staje w związku z dokonanemi ostatnio w Kra- 
kowie aresztowaniami. Wykryto też mnóstwo 
fałszywych blankietów i pieczęci rozmaitych, 
najwyższych nawet polskich urzędników pań- 
stwowych. Szczegóły całego odkrycia trzyma- 
ne są w tajemnicy. 


S. S. S. przy pracy. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ 
podaje: Liczba pracowników ochotników, zatru 
dnionych przez S. 8. S. przekroczyła już 4.000 
osób. Praca tej instytucyi rozszerza się coraz 
bardziej. Nowe zapisy wciąż trwają i liczba 
osób chętnych do pracy wzmaga się z każdym 
Gricm. Grono pań zajęło się dostarczaniem ży- 
wności dla pracujacych członków S. S. S. we 
wszystkich uruchomionych instytucyach. Ko- 
munikacyi dużą pomoc sprawiło urichomicnie 
1i-tu autobusów, które przybyły z Wiednia. 
Już podczas strajku przybyło również 9 auto- 
busów z fabwyki Benza z Manheimu. Obecnie 
montuje się 14. 


WSTRZYMANIE POSYŁEK DO POCZT 
POLOWYCH. 

Warszawa. P. A. T. „Dziennik Powszechny“ 
donosi: Ministerstwo poczt i telegraiów wydało 
polecenie wstrzymania wsze!ki:go ruchu prywa 
twego do wszysikich poczt polowych, 


bieszyńiskie przed katastrofą Z braku 
wegla. 


Cieszyn, (Telefonem). Sprawozdanie z pro- 


idukeyi węgla i koksu w zagłębiu ostrawsko- 


karwińskien za drugi tydzień czerwca b. r. wy- 
kazuje ubytek pól miliona tonn węgla. Przy- 
czyną jest strajk górników polskich w Karwi- 
nie, któremu Kcmisya aliantka w Cieszynie 
przypatruje się biernie, nie chcąc uznać uzaaa- 
dniosceh żądań górników co do usunięcia żan- 
darmerii czeskiej z Karwiry. 

Polskie czynniki estrzewaly 
przed kat 
rzeczy. Zaznaczają się te skutki coraz silmej. 
Jutro ma zostać zamkniętą stalewnia w hutach 
trzyrieckich, a jeśli się sytuacya nie zmieni 
do końca tygodnia, zostaną zgaszone, z po%o0- 
du braku węgla, wysokie picce w Trzyńcn. 
5000 polskich robotników zostanie bez pracy. 


ni: jednokrotnie 


Ostatkami węgla pracuja też fabryki wagonów, 


„Też 
ACEI. 


cieszyńnskie 
* bielskie jedna ro druciej wstrzymują pracę. 
Komisya aliancka zacieła się w uporze, aby 


złamać strajk karwiński, a tymczasem grozi 


w Irysztacie. Cegielnie fryszt 


astrofalnymi skutkami tego stanu! 


0 zgadę Polaków Z Czechami. | 


Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe roze- 
słało następujący komunikat: Narady mini- 
strów spraw zagranicznych dra Benesza i 
Patka w Paryżu dotyczyły kwestyi Cie- 
szyńskiej. Po powrocie do Pragi dr Benesz zło- 
ży zaraz w parlamencie sprawozdanie o rezul- 
tacie tych obrad, podobnie, jak to uczyni mi- 
nister Patek w parlamencie polskim. Istnieje 
nadzieja, że sprawozdania tak Benesza, jak 
Patka, zostaną uwieńczone dobrym skutkiem, 
ponieważ obaj ministrowie przejęci są wspól- 
nem pragnieniem usunięcia wszelkich sporów 
obn narodów, które powinny zabiegać o ścisłą 
współpracę, 


Gzesko - balszewieka akcya przeciw 
Polsce. 


Warszawa. (Telefonem). W kołach paryskich 
podkreślają oświadczenie dra Benesza w jego 
rozmowie z korespondentem „Posledni Nowo- 
sti“, w którem dr Benesz nie zaprzeczył, że 


| 


patrywał możliwość wspólnej akcyi bołszewi- 
ckiej i czeskiej przeciw Polsce. 


P. JURYGA PRZECIW CZECHIZACYI 
SŁOWACZYZNY. 

Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Dziemmiki 
podają sprawozdanie z przemówienia posła Fer- 
dynanda Jurygi w Sejmie czeskim. P. Juryga 
czynił wyrzuty Słowakom, że zgodzili się ra 
nielegalne przeprowadzenie wyborów w kwe- 
tniu. Nie można uznać za wolne takich wybo- 
rów, podczas których wojsko czeskie dopu- 
Szezało sę nadużyć, urzędnicy czescy przepro- 
wadzałi ścisłą cenzurę i dokonywali  niesłu- 
sznych aresztowań. W takich warunkach swo- 
|bodne wypowiedzenie się narodu słowackiego 
| było niemożliwe. Na słowaczyźnie język słowa- 
leki musi być językiem urzędowym. Jak da- 
| pnócj Słowaezyzna broniła się przed zmadzia- 
'ryztwasiem, tak teraz ze zdwcjoną siła będzie 
walezyła przeciw czeskiej polityce, jeżeli Cze- 
si nie nadadzą Słoyakom autononii. 


Praga ezeska przeciw Francyi. 


Cieszyn. (Telefonem). _ „Moravsko-Slezsky 
Dunnik" z 16 b. m. pisze: Przesilenie zagrani- 
cznej judityki czeskiej trwa faktycznie dość 
Glugo, a symptomatami przesilenia były te mmo- 
jmeuiy konfeeeneyi pokojowej, gdzie ogranieza- 
ino Ucytoórysine 1 gospodarcze prawa, jakie ns- 
(leżały się Czcehom i to wbrew poprzednim 
jprzyrzeczeniem, Skrzywdzono nas w stosunku 
„lu Ausiryi, nie wcielono do nas Serhów Łnży- 
jekieh, nie uznano pretensy! naszych do obsza- 
ru Kłańeka, wschodniego terytoryum Rusi pol- 
karpackiej, które oddano Rumunii. Oprócz te- 


| 


wraz z delegatem holszawickim Krasinem roz- 


wany świeżo, 


krajowi gospodarcza ruina. Jeszcze kilka dni, go nie uwzgiędniono całego szeregu naszych 
a w ciemnościach zcstaną miasta Ślaskie, a po- sprawiedliwych żądań. Bezgramiczne zaufanie i 
zbawieni pracy robotnicy ruszą na ulicę. Gro- dziecinne wprost poleganie na Francyi, w chwi- 
żą tedy komplikacye nietylko gospodarcze, ale li, gdy ta cierpi hr. de Manneville'a, naszego nie- 
także polityczne. Ostatni czas, aby rząd nol- przyjaciela, na stanowisku przeweduiczącega 
ski interweniował w sprawie strajku Fimiń-| Kenia plebiscytowej, jakoteż eksponenta po- 
skiego i, porozumiawszy się z Paryżem, przed- lityki francuskiej w Cieszynie, było prawdziwą 
stawił karygodną lexkomyślność komisyi cie- lekkkomyślnością, Francuska dyplomacya oda 
szyńkięj, w przeciwnym razie dojść może do przeszłego roku nie jest dia nas przyjazną. 
nieobliczalnych następstw. Dziś jest rzeczą jasną, że za akeyą Polaków na 


mlm ć Wschodzi2 stoi główaie Fraucya, która zawarła 
Wzmocnienie s'ł francuskich na G. Slaske 


z Polską tajną umowę. 
Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie donoszą, zbie cz 


Fismo to zarzuca oficerom francuskim w słu- 
% be 3 eskiej wprost zdradę. Czeska polityka 
iż w Moguneyvi zbiera się 49-ta francuska dy- è ne 
wizya strzelców, która ma przybyć na Śląsk 


zagraniczna nie wyciągnęła zawczasu potrze- 
SW UE $ Ę  bnych wniosków z tych stosunków i wytrwała 
W e tutejszej załogi wojskowej dotąd przy Franeyi. Dziś jest zupełnie jasnem, 
zoałicyi. 7 
KARY ZA ZNIEWAŻENIE POLS. GODEŁ. 


że Anglia nie podziela stanowiska Franeyi w 
kwestyi wschodniej, zwłaszeza co do t. zw. 
Bytom. P. A. T. Sąd koalicyjny, ukonstytuo- 
jako nadzwyczajny trybunał, 


mocnej Polski na rachunek Rosyi i Czechów. 
,Oryentacya frankofilska jest mocno ryzyko- 
. . . . L H i o z s i m 
sądził jako pierwszą sprawe zmieważenia godła | Ya ŚR A A e wę 4 wk Ea 
E A E Iski 3 ao danie się za Francyą nie pozbyć się przyjaźni 
nsulacie polskim. Jednego ze sprawców Angli. Sytuacya jest bardzo poważ 
skazano na 16 dni aresztu, drugiego na 10. Te-|  * PE I Eo 
goż dnia skazał sąd na grzywyn szereg Niem- 
ców za obrazę patroli francuskich. | 


TOLEO "ZBOCZA E E TARCZE 
Polskie wege na Warmii. 


Olsztyn. P. A. T. Komitet warmijski urządza 


Uiemne skutki traktatu nokoiowego. 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 
donosi z Paryża: Urzędowe koła przypisują oke 


przez ów milion, wielu żcłnierzy francuskich 
i angielskich zginęło i odniosło rany. Levin 
zniszczył republikę rosyjską, rozwiązał paria- 
ment rosyjski i pozbawił kraj zwycięstwa po- 
koju i wołności. I cóż swojemu krajowi dał 
wzamian za to? Przyprawił go o głód, wylu- 
dnił miasta, zniszczył przemysł i rolnictwo ro- 
syjskie'. 

W związku z listem Lenina podaje „Journal 
des Debats“, że list ten wywarł w kołach an- 
gielskich robotniczych jak najgorsze wrażenie. 


‘Rokowania z Krasinem napotykają Ra 
trudności. 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biur» kor. 
denosi z Berlina: Jak podaje „Voss. Ztg* 
z Londynu, rokowania z Krasinem napoty- 
kają na coraz większe trudności, ponieważ Kra- 
sin nie może dać żadnych gwaraneyi. Liczą 
się z zerwaniem rokowań. 


NIEMCY WYPIERAJA SIĘ SPÓŁKI 
Z BOLSZEWIKAMI. 

Naues, P. A. T. Ag. Radio. „Deutsche 
Allgztg* odpowiada na wstępny artykuł 
„Temps'a”, który twierdzi, że walki między 
Rosyą a Polską są wyrachowanym manewzom 
niemieckiej polityki, a ataki bolszewików są 


tylko częścią planu rewanżu pruskiego Szta-, 


bu gereralnego względem Polski i Francyi. 
„Deutsche Allgztę” uważa pedejrzenie to za 
miesłuszne i oświadcza, że Poleka zagrożona 
jest obecnie tylko od strony sowieckiej. 


Rokowania fintastzko-pelozewietie, 


Lyon. P. A. T. Ag. Radio, Wedlug „Matin'a” 
rozpoczęty się w Dorpacie rokowania pcko- 
jowe pomiędzy delegatami finladzkini a bolsze- 
wiekimi. Delegaci finlandzcy postawili warunek 
opróżniecia przez Rosyę wszystkich miejsco: 
ności, znajdujących się koło Peczengi i Karelii. 


I 


I 


Rzetanie plany Francyi ca do Austryi, 


Nauen. P. A. T. Ag. Ralio. Wiedeński współ- 
pacownik niemiec. konserwatywnej Kreutz- 
zeitung“ podaje, że austryackie partye koali- 
cyjne swcjemi walkami bezwiednie pepicrały 
jinteresy Francyi, która dąży do oderwania 
, południowych Niemiec 1 ziatzenia ich z Au- 
jstryą, aby w ten snesóh rozedrzeć państwo 
niemieckie na linii Renu Francvi byłby słaby 
lcabinet urzędniczy w Austrvi bardziej na rę- 
ikẹ, niż silny rząd parlamentarny. Na czoło ga- 
!binetu urzędniczego ma dostać się prezydent 
iwiedeńskiej polieyi Schober, którego już 
' dzisiaj można uważać za kandydata Francyi. 


KARA CIELESNA NA PASKARZY WĘGIER- 
SKICH. 

Budapeszt. P. A. T. Weg. Biuro koresp. do- 
nosi: Minister sprawiedliwości przedłożył parla- 
pioi projekt ustawy e wprowadzeniu kary 
cielesnej na paskarzy. Wedlug tego projektu 
chłosta ma być stosowana tylko do mężczyzn 
į kara nie może przekraczać 25 uderzeń. Usia- 
wa traci swoją moc automatycznie po upżywie 
jeklnego roku. 


AUTONOMIA TRACYI. 
Ateny. P .A. T. Ag. Radio. Ag. Hav. Otrzy- 
mano tu wiadomość o ogłoszeniu autonomii 
iTracyi, oraz o utworzeniu tam specyalnego 
rządu. 


I 


Wiadomości gospodarcze. 


PRZEMYSŁ POLSKI WOBEC UKRAINY. 
Łódzki „Volksblatt* pisze: Z wiarorodnego źró 
dła dowiadujemy się, że rząd polski zawarł z 
Ukrainą umowę, na mocy której zobowiązał się 
dostarczać w zamian za inne towary, za 3 mi- 
liardy towarów łokciowych. Podług tej umowy, 
Polska winna już w tych dniach dostarczyć 
tych towarów. Rząjd zakupi je u fabrykantów 
' łódzkich za gotówke. Każdy z nich, którego ar- 
tykuły zostaną przyjęte, otrzyma zaraz za nie 


I 


| 


| 


iw tym tygodniu 16 wieców polskich. Ludność 


spokój. 

Waiki na wschodnim brzegu góriiej Eerezy- 
my, jakie się wywiązały podczas naszej akcyi 
w dniach 14 i 15 b. m., ćdznaczały się "iezwy- 
kłą zaciętością. Oddzialy nasze parokrotnie 
musiały atakować nieprzyjaciela, walcząc hia- 
łą bronią i z pomocą granatów ręcznych. 
15 i 16 brygada piechety nieprzyjacielskiej ule- 
ga zupełluemu rozbiciu. 
gø Na odcinku Bobrujska odparta ataki holsze- ' 
wickie na Temanowszczyźnie. 


[i 


-remnie. 


domaga się natarczywie. by wiece urządzano 
w każdej gminie. Jest jednak wielki brak księ- 
ży i mówców, 0 których komitet stara się da- 


cnemu równoczesn:tnu przesileniu czterech eu- pieniądza. Orgamizowanie tego przedsiębiorstwa 
ropejskich gabinetów: włoskiego, austryackie- przekazane zostanie łódzkiemu Związkowi prze 
go, polskiego i węgierskiego, wielkie znaczenie, ,mysłowców. W związku z tem przedsięwzię- 
uważając, że przesilenia te spowodowane zo- ciem wielcy fabrykanci cofnęli wymówienie 
stały trudnością przystosowania politycznych pracy robotnikom z powodu braku tejże. 


Wszelkie ułatwienia przed wyjazdem 
otrzymują oni u komisarza glównego komitetu 
wazmiiskiera w Warszawie. 


Palesy wzborey w Nadrenii. 
Bytom. P. A. T. 


i gospodarczych stosunków owych krajów do 
traktatu pokojowego. 


PONOWNE SPOTKANIE SIĘ MILLERANDA 


Z LLGYDEM GEORGCEM. 


Wychodźetwo połskie w Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Zapewniają, że 


KATASTROFA ZNIŻKOTWA. Dzienniki pa 
|ryskie stwierdzają w dalszym ciągu ogólna ten- 
dencycę zniżkową. Między innemi cena wełny 
„amerykańskiej spadła o tyle, iż jest niższą od 
kosztów wyrobu. Koła finansowe opracowywu- 
ja sposoby przyjścia z pomocą wytwórcom. 


Nadrenii dało podczas ostatnich wyborów do  spoikanie Ltoyd George'a z Milleranżem nastąpi „Excelsior* na postawie wiadomości, otrzy- 


Na Poiezin oddziały nasze rozbiły kolumny | parlamentu niemieckiego dowód swojej ży- we Francyi w ciągu tygodnia. Na konferencyi inanveh od turystów amerykańskich, podaje, że 
nieprzyjacielskie, posuwające się w kierunku w:tności, oddając głosy na pofskich kandyda- we Folkestone zgodzili się obaj kierownicy Stany Zjednoczone odczuwają dotkliwie wyso- 


Czarnobyła i Czerewacza. 

Oddziały armii generała Rydza Śm'głego; 
rozbiby silne grupy przeciwnika na linii Te-' 
terewa. 

Na Podolu spokój. 


Paliska a kenferencya w Spaa. 


Was$zawa. (Telefonem). Według świeżych 
wiadomości z Paryża, widoki udziału Polski 
w kosferencyi w Spaa w ostatnich dniach zna- 


cznie się poprawiły. 
Wykrycie spisku bolszewickiego 
w Warszawie. 
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny” 
donosi: Poiicya dokonała w Warszawie odkty- 


| SKŁAD 


PAPIERU i GALANTERYI | 


MICHAŁ SŁOMIANY | 


tów. Wynik głosowania w czterech okręgach rządu angi skiego 
jest następujący: W Monastyrze 15.362, w się spotkać ponownie przed  konfarencyą w 
Duosscldorfskiem 6045, w Arnsbeck 28.586 Spaa. Spotkanie to ma nastąpić w Boulogne 
w Kretońskiem 10.695. Nie wprowadzono wpra- s. Mere. 


wdzie żadnego posła polskiego, ale też nie, 
liczono na to. Miano jedynie na uwadze obli- -7 j n 
Odpowiedź ang. ministra wojny Lesinowi, 


czenie głosów polskich, potrzebnych do prac 

organizacyjnych i obłiczenie szans przy wy- 
borach komunalnych i robotniczych. Paryż. P. z Ag. Radio. Angi2lski mini- 
ster wojny, Winston Churchill. zamieścił 
POLACY W N. JORKU DAJĄ MILION DOL. | w An News“ odpowiedź na list Lenina 
NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA. do angielskich robotników. W wywodąch 
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do- swoich stwierdza on, że dyktatorzy bolszewicy 
nosi z Waszyngtonu, że na zgromadzeniu | otworzyli do reszty oczy tym ludziom, którzy 
Polaków amerykańskich w Nowym Jorku po- 
stanowiono subskrybować milion dolarów ua chill: 
połską pożyczkę państwową. 


francuskiego na to, aby 


„Nie zapominajmy, że Lenin uwolnił 
przez swoją zdradę milion Niemców, którzy 
ruszyli potem na front  fransusko-angiełski 
Z powodu wzmocnienia frontu niemieckiego 


|: W KRAKOWIE :-: 


przy ul. Sławkowskiej 24 


PRBI A 


|_wvko NUJE 


ki kurs duiara. 

O ZNIŻKE KURSU DOLARA. Kupcy amery- 
kańscy zaczynają sobie uświadamiać, że zbyt 
wysoki kurs dolara jest dla nich niekorzystny 


l 


i może spowodować izolacyę ekonomiczną Ame- į 


ryki. gdyż z powodu wygórowanego k'rsu 


dolara kupcy europejscy nie chcą sprowadzić. 


towarów z Ameryki, ceną tych towarów wy- 
pada im bowiem za wysoka. Dlatego Ameryka 
Życzy sobie spadku dolara, by przez to jej ży- 


wy przemysł i jej skiady z materyalami pier: | 


jwszej potrzeby 
w Europie, 
€ŁO OD WYWOZU PSZENICY. Z Buenos 


mogły mieć 


się jeszcze łudzili. Kończąc artykuł, pisze Chur- | Aires donoszą, że Senat argentyński uchwalił j 


speeyalne clo wywozowe od pszenicy, 

sząc jednocześnie zakaz jej wywozu. 
ZARAZ VKSPORTU CUKRU ZE STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH Z Nowcgo Jorku donos”ą, 


zno- 


zbyt normalny | 


ME WEEKS W m 0 WI w BK 


POCZTÓWKI AŃTYSTYCZNE — PRZYRONY HR>CILAWYJNE — PAPIERY 
LISTOWE — RAMKI — LUSTZA — ALBUMY — PAMIZTWIKI — KARTY DO GRY 


BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOAJENIA SLUBNE. 


dia W 


. » p 1 
że rząd zamierza ogłosić zakaz wy warm za 
iby zapobiedz grożącemu Stanum Zjeusoczowy. 


i . , . 
|brakowi tego środka £pożywtzczo. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAXC 


z dnia 16 czerwca 1829 r. 


sessa 
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KURSA. 
Giedi aoea dia 16 


Lwów. P. A. T. 
CAINE: "ES TT sciki 245-850, rujo 
carskie pięćsatki : 273 i pół -able dum-kio 
po tysiąc ruhli 50.50—66.50. ruile dumskie po 
250— rubli 49— 


3, niemieckie marki tysarzki 


410—162, tr. 255, narki niemicekie no sto 
484—-110. Dewizy ua Besle 40 1,00-— 452.50, 
tr. 445. 

r 
-amme - 


KARESA NE, 


Poszukujemy 


WAKLEROW 


do gicidy pieniężnej. 
Dochód zagwarantowany Mk. 59.003. — 
rocznie. Zgłoszenia prosimy kierować pod 
|adresem: Zarząd Gialdy Poznańskiej, Aleja 
Marciokewokiego 11 Poznań. 1785 


| SALON DZIEŁ SZTUK 


KRAKÓW, Św. JANA 3, 
Telefon Nr 2. 


poleca obrazy i rzeźby najwy- 
bitniejszych mistrzów polskich 


i po cenach uniarkowanych. 
162 


Zakład kąpielowy 
siarczane selankowy 


w Podyórzw 1743. 
zesłanie otwarty z dniem 15 czerwca. 


Dr. PELCZAR 


ordynuje jak dawniej w Truskawca. 


Podziękowanie. 

Z głębi serca płynące podziękowanie za 
udział w pogrzebie i za szczere siowa w:pól- 
czucia z powodu śmierci é. p. Józia Walirna 
składają  Przewiełebnemu  Duchowiestwu, a 
w szczególności Ks. Kan. Biclesinowi, Ks XMa- 
snemu, Ks. Prof. Kaczmarczykowi, Ks. Pil- 
chowskieinu, Ks. Rospondowi. Ks. Hanuszkowi, 
Fitakowi, Ks. Prof. 
i Bielskiemu w Czulicach i Ks. Jezuitom. Szanu. 


Ks. Wawrzkięwiczowi, Ks. 


PP. Profesorom, uczniom, kolegom z gimn. Św. 


iAnny, harcerzem, jak również wszystkim 

tkrewnym i zrajomym składa 

1829 Rodzina, 
Mt WE PYDYT Z UZP 


io n e g 
Ae 
każgege ugareno ohzwatela jest 


siiyskrybawaś pożyczkę polską 


fer. £ 


ALERS JORDAENS. 


NA RWATERZE. 


frednie miasto galicyjskie, bardzo mo- 
Botoune i nijakie w czasie pokoju, odnieni. | 
b najzupełniej swój zewnętrzny wygl 
w czasie wojny. Jakby się poruszyło i ozy- 
ło. Przesuwające się przezeń kolumny wojsk 


języ :ów nie słyszano, ilu rodzai broni nie 
Wił siano. 

Miasto to wybierane było zwykłe na miej- 
sca dluższego odpoczynku dla idących na 
plus boju żołni rzy. 

W Zak doń kolumny wojsk zawsze 

are. Nietylko obuwie i mundury, ale twa- 
= ręce, armaty, konie, kuchnie polowe 
wszystko to tworzyło jednę szarą masę kj 
poxtywającego je kurzu. 

Najpierw zawsze rozpoczyn nało się szu 
mie kwater, a później lokowanie pomęczo- 


nie jak nieżywi, zasypiając snem kamien- 
nym. Dopiero na drugi dzień 
myć yszczeni wych odzili na ulice miasta, po 
któ: ych snuli się gromadkami. 

Oni to nadawali miastu ów szczególny 
wo conny wygląd. 

W jednnej z bocznych ulie stał biały, mi- 
ły domek, rodzaj willi, z ogrodem. Zamiesz- 
kiwała go wdowa po notaryuszu wraz 
z córką. 

Tył czerw'ec. Uzęść grodu zasadzona by- 

krzakami róż, które kwitły właśnie wy- 
dając silną weń, rozchodzącą się dokoła. 


Obrazy oryginalne 


wybitnych artysiów 1827 


Druki parafialne 
Druki sospedarcze 


Dziennik do smzrykańskiae] buchalteryi I kwitaryusza 
poleca Z, Kutrzeba Kraków Wiślna 11. 


Saga rorn.-aanGiowa „Sosa“ i Składnica 
Kółex roln. w Limanowej ogłaszają 


KONKURSE 
na wspólnego dyrektora 


fachowo wyszkolonego- 1824 


Posada do objęcia zaraz. — Podania należycie udokt- 
mentowaae wnosić dn Dyrekcy! do dnia 15 lipca b. r. 


KOSY 


f 
i 
| KOSIARKI, ŻNIWLARKI, GRABIARKI 
) 


l inne maszyny rolnicze do natychmia- 
stowaj dostawy poleca 
Polskie Te warzystwo Handlowe 

Kraków, Sławkewska 1. 


1822 | 


Zamówienia 
dia fabryki oryginalnych wódek 


== B. Kasprowicza == 
ħuctownie wprost z fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skrzynkach 


przyjrauje tylko janeraina reprezenłacya 


„KOMPAS“ 


Polskie Biuro międzynarodowego handlu 
Spółka z ograniczoną odpow. 


Krakowie, ul. Smoleńsk L. 16. 
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. 49 


BETH ZMK EM EW EWC N 


natychmiast sprzeda: 


23 różnych maszyn do pisania. 

20 szap rografów. 

1000 s łuk żarówek 220 valt 60 i 75 watt. 
1 automobil osobowy fabryki „Puch“. 
1 7 „ kryty „Unic“. 

1 S ciężarowy I pryczejką „Bissiag ”. 
1 najnawszą maszynę da mięszania doźdży. 
jj. „ „ kamia „ 


Dom Handlowy 
Eartnik i Jaskólski 


w Dąbrowie Górniczej. 


1773 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Bp. s ograniczona odpowiedzialnościa. r= Redakter odpowiedzialny: Karol Holeksa. — Drukarnia „Głosu Narodu“ - w Krakowie. rod zarządęm = Terka 


Jeden z pokoi na piętrze odstępoważa | 
zwykle właścicielka tej willi p. Horska, na wie sio, jestem Stanisław Zawilski. 
Hela, zwróciłą się ku niemu, a 


kwaterę oficerską. 
jeden ' biała. delikatną rękę odpowiedziała: 


Właśnie przybył na odpoczynek 
z pułków piechoty, a pomieszczenie na kwa- | 
terze u p. Horskiej dostał młody porucznik 'qneeo z naszych obrońców, a czy pan na 
i daga przyjechał? 

— Prawdonodobnie, na kilku 
o ile wcześniej nie nadejdzie powołujący nas 


Stanisław Zawilski. 


Przybył tak zmęczony trudami, że nie | 
zauważył ani twarzy wprowadzającej go do ` 


į tyiko do łóżka i za chwilę spał już twardym 
nad wały mu coraz inny wyraz. Jluż tam | snem żołnierskim. 

Rano zbudziło go słońce 
w oczy i obejrzał się dokoła. Pokój zasta- 
wiony prostymi mebl: ami, wydawał mu się 
niezwykle zaciszny i sympatyczny. 

Zerwał się z łóżka, umył, ubrał i stanął 
w oknie, które wychodziło na ogród. 

Oczom jego przedstawił się niezwykle mi- 
ły wygląd. 

i klomby kwiatów były starannie utrzymą:, 
R=- |: również jak i cięty zielony szpaler. 
Gdy sycił się tym widokiem, po chwili 
nych Sb zli e marsze.a żołnierzy, którzy | ujrzał wchodzącą do ogsodu z książką w rę- 


dopadłsz swoich legowisk, rzucali się na; ku, młodą dziewczynę. A : 
: ką EM F4 Była ubrana w poranną niebieską suknię, | 


wyświeżeni, ,% włosy ciemno blond miała starannie ucże- |iiukoy błądzily, przybierając dziwny wyraz. | 
sine. Wyglądała jak zjawisko na tle zie.eni 
i kwiatów. 

Gdy wyciągnęła rękę ku Bekon róż, 


wało, a gdy ona odwróciwszy głowę poszła 


„WLOS KARODU* s Gnią 15 czerwca IWC reku 


ani umeblowania, rzucił się rozkaz. 


krzaki różnokolorowych 1 zdj W 


u 


SZ 


ie 
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Auteimobiliści 
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Rocznie 12 dodatków muzycznych. — Prerumsrata roczna 30:— Mk., 


Redakeju i Administracja: kraków, Bł. św. Fomasza L. 35. 


Zastępstwo na Siąny Zjednoczone i Amerykę: 
POLISH NEWS AGENCY 26 NEWARK AVENUE JERSY CITY N. J. 


Suszonei « cykoryi : 
== | suszonych buraków 
w każdej ilości po najwyższej cenie nabędzie 
Łabędzka fabryka cykoryl. Łaskawe zgłuszenia do Głó- 
wnej reprezentacyi Krzków, Wrzesińska L. 3. 1757 


Liceum miejskie i Gimnazyum realne 
w Ostrowiu (Wielkopolska) 1803 
przyjmie 3 nauczycieli z akademickiem 
wykształceniem i 3 nauczycieli z egza- 


minem wydziałowym. 
Pensya i emeryt. według pragmatyki państw. Podania 


z uwierzyteln. odpisami świadectw przyjmuie Dyrekcya. 
Ustnych informacyi udzieli księgarnia Eberta w Krakowie. 


Dla Konsumu Robotniczego przy przeć- 
siębiorstwie przemysłowem poszukuje sią 


fachowego kierownika, 
kupca 


z branży up spożywczych 
Reflektanci, tylko kawalerowie, złożą oferty z odpisami 
świadectw iżądanem wynagrodzeniem pod „Kierownik* 

do Administracyi tego pisma. 1805 


Na sezon letni! 


Przyjmuje do przerabiania 
i do przelasonowania 


RAPELUSZE 


słomkowe męskie, damskie 1 dzięcinne 
wedlug majnewsrych fasenów wykenanie szybkie i dokładne 


PIOTR WILK, kapelusznik 


— Pozwoli pani, że jako sasiad, przedsta- 


— Owszem, bardzo miło mi poznsć 


Gdy doszłi do altany, siedłi w niej oboje 
na ławee, tam popłynęła dalsza rozmowa, 
świecące mu |któiej przedmietem były obecne stosunki, 
trudy walk i wysiłki. 

o staady ach Stanisława i jego rodzenia. ()ka- |niego na ławce, 

i aa'nąc się do niej ceraz biiżcj mówił: 
— Przyszłaś do mnie jak obiawien:a 

| na ciebie jak na cnd xe: 

| Pokochałem «ię od pierw zego 

ji kocham tak 


zato się, że Stanisław jest synem inżyniona 
Z Krakowa, a a sam kończy uniwersytet i od- 
B sie z zamiłowaniem studyom z zakre- 
su licer tury i filozofii ścisłej. 


Helena sluchala go niby z zzinteresowa- pe iej rgs 
a o wpatrywał. się w jej niebiesko. | 
EC POZY. 


Ton wyraz właśnie pociągnął go. 
Kozmawiali chwilę jeszcze, poczem roz- 
siali się jak dobrzy znajomi. 


wedn goracej pory nie siedzieli tam ägo. 
dalej, zeszedł szybko na dół į poszedł za nią ja stałem miejscem ich pogadanek i rozpraw 


w płąb ogrodu. kyła altana. 


Dnia 20 czerwca 1920 r. odbędzie się pierwsze w Polsce 


Kwiatowe Karso samoshodawe w Krakowie 


pa dochód Polskiego Biażegzo irzyża. 


Zgłoszenia przyjmuje się i udziela inforimacyi u lirm: 
Autasłar Sławkówska 32, Banz Podwale i Eshape Piarska 4. 


YTYTYPYTYTTYTYTYYYYTYYYYTYTYTYTYTTYYYTYYYYTYTYYYYTYYY 
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EZPLATNIE 


dolacza swym abozenioem miesięcznik 


„MUZYKA i ŚPIEW“ 


jako dodatek muzyczny Nr. 5, pieśń na 1 głos z tow. fortep. 


„Dziewcze ty moje! 


kompozycji Walerjana Stysia, którago ułwery nagrodzone 
zostały na konkursach krajowych. CE 


Dalsze prace tegoż kempozytora dia wydawnictwa, 
m= „Muzyka I Śplewć są zapewnione. === | 


"a4 Z 


wyci, 


chciał i 


tygodni, 


Następnie mówili 


rze 


rozrzewnieniem 0 matce, 


wod 


które od czasu do «zasu, g pre 


| wiąc. 


iże jutrn, 
mą stanie. 
mcgo dla... 


NA SPISZU 


studya | tezy folkiarystyczae 
Jana Grzegorzewskiego 
wyszła nakładem 1823 - 


HSEDARI PORARLAKSKIEJ 
w Zabojganem. 


| 

Cena Mu 30— 
|= GOPS TIEZ” 
t 
i 
1 


179: 


A 


Gospodyni 
jntoligeninn d dwaru w zach. 
Mel opolz ce patrzebon zaraz 

vu: Dwór Z. A 
LS 


- Posada 
|| lekarza okręgowego 


wskuje w Redomyślu nzi Sanem. 
Podania należy wnosić do Sta- 
rostwa w Tarnobrzegu. — Dli4- 
szych informacyi udzieli gmira 
Radomyśl nad Sanem. 180Ł 


MARTA“ 


Pracownia różańców i szkaplerzy 
Tow. pop. przem. kob. poleca: 
Różańco i mzkapierze w wielkim 
wyborze, obrazki i obrazy. szaty 
litnrgiczne, birety, wążyki ofieer- 
skie. Ceny nniarkowane. 1601 
Kraków, uł. św. Jara z4. 


„PHILATELIA“ 


handal mazak pozzłowyeh 
przeniesiono do nowego lokalu 

obazn'e Fynek Ł. © 
E a m selaka 1723 


Pakeiu 


Z pigtemn macar! 
poszukuje mlade, bez- 
dzicine m: ałżeńsi wo. 
Łaskawe zgloszenia S. O. 

Admin. „Głosu |g>7 


AE Jorki zbożowa 


żmąki — zaRupuje 117 


Syndykat Rolniczy SFE 


pł. Szczepański L. 6 


k 


mmm rank 


Mleka każdą iiaść $g 


za umówioną cenę 1714 
z z UAM do Krakowakoleją lub furmanką 
peszukure 


Zarzad mleczarń B. Bytia 
Kraków, Plac W. W. Świeiych 9--10. 


Czasopismo Górnicze - hiutnicze 
jest wraz z dwutygodniowym dedatkicm 
Czasopismo Raliowe 


jedynym w Polsce organem pożwięc'nym sprawom 
górniczego, hutniczego i naftowego prac- 
inysłu oraz związanym z nim gałęzio:n wiedzy i techniki. 


Przedpłata reczna Mk. 60, zeszyt poledynczy Mk. 4. 
Biuro Redakcyi i Administracyi: 
w Warszawie, Bielańska 13, w Krakowie, 


Jagiellońska 5. 
Konto P. K. O. Nr. 141.049. 


1147 


Rek zatożenin 1486. 


Introligatornia P, Retelowskiego 
Kraków, ul. 5w. Tomasza 32. 
Wykosnja wszejkie zamówienie w zakre: iniraligałersiwa wrkoézyia. 


Rok założenia 18S6. 


aeh, 


Helena byla, a raczej starała się d g 
ieontivezna i pcożyczna, 
podziaż , wowi do czyćznia 

| modnych 
* ic. potem nieskończone dys 
Pownej nocy, {iy duszny skwar dnia nie | 
ustąnić i spać nie pozwal:ł, Helena 
wyszła do oorodn, 
i skierowała swe kroki kw aitanie, 

—- Siedzę tu ol dwóch 

OEM. ABY AI A E 
rr mej gorącej prośby. 

Ghwycił jej ręce w swe 
i przyciągnął ją tak, 


nazr; 


A chłopak cichym głosem mówił 
goretsze zaklęcia i przysięgi bez końca. 


może pojutrze, 
ja cheg wypić do dna, do sa- 


Nr. 143 


Tecz ona zostać nie chciała, wyrwała się 
z jego silnych objęć i szybkim krokiem 


poczye | j powieś i no eieh. EA 
pisarzy. o których ER I zz ezela się ogromna, połna ulud miłość. 
| islaw był waz więcej zakochany 


puty. ę = , 
jl: zczęśliwy, upity był tem szczęściem, któ- 


jro wydawało mu się jedyne, niezmierzone 
i wiocznie trwałe, 

Szybko płynęły te krótkie przepojone 
wrażeniami chwile. Najczęście on brał jej 
'ręce w swoje j patrzył z oślepłą bezgrvani- 
iezng miłością i zachwytem w jej jakby za- 
„ , |W:tte SAnn2 Orzy, w od niego przysicg 
dionie złych zeyewnień, które powtarzał na- 
że usiadła tuż koło opal głosem, ró chodziło mu je mówić 
a on nie puszczając jej łątwo, ko kochał ją tek szczerze. 

i Ant był, że odkrył nowy świat życia, 
Pa- iw którem wszystko poza Heleną było dale- 
Hany z nieba. |kie, obee i niepotrzebne. 

spojrzenia | się niepodobna do żadnej 


szukając tam chłodu 


godzin i myślę 
nidsć wysłuchała : 


gory. e 


Wvduwala mu 
bardzo, milość moja nie zna; innej, otaczała go bowiem poczvą i jakąś 


która o niego lęka się ciągle. tak że stara | grania, ani końca. ralstyczną, oderwana utmosterą, którą u- 
się pisywać do niej o ile się da codziennie. i Wyzna ania jero zmieniły się w jakiś osza- miała wy tworzyć, daleką od codziennej 
ci AMO oszezQd: zić jej niepokoju. Jały SZĘ PO w SETU ione usta za czeły błądzić siot Zya 


szyi. | Stanislaw był marzycialem, a ona destra- 


Ona nie broniła się, ale nie oddawała mu jata sią do niego wszystkiemi tonami duszy. 
pocałunków, siedziała tylko z przymknię- Gdy wał w objęcia jej otulone w pajęcze 
temi oczyma, nie ruszając się i nie nie mó-|batysty ciało i wpijnł usta w jej usta upo- 


[ienis to wydawało mu się ostatnią granicą 
coraz |i Wyrazem szczęścia. 

Lecz pewnego dnia nagle, przyszedł roz- 

kaz oedmarszu w dwudziestu eztorc 


chege jedne z nich zerwać, oczy jej mimo-| Wobec tego iż mieszkali w tym samym Nagie Helena zerwała się na równe nogi, i à ; MA ch godzi- 
woli pobiegły jakby za magnętyeznym prą- | damn, ta *ykania musiały następować nicu- | mówiąe: nag, Stznisław jakby oniemiał. Przez .osta- 
dem ku oknu, w którem stał Zawiiski i za- | chronic, a hyły zdawało się z obu stron po-| — Muszę już isé do donm. ‘nieh kilka tveodni zapomniał, że istnieje 
trzymały się długą chwilę na nim. żądane. Stenisław przychodził nieraz do| Ale on mosit i bhagat: wojna, marsze, aterki, rowy, strzaly, trupy. 

On ukłonił się i zmieszał jak mu się zda- mieszkania Heleny i jej matki, leez z po-| — Zesta. zostań, widzisz, ja pójdę mo- Nagle zbudzono go jakby z rozkosznezo 


kto wie co się ze | U 


| (Dokończenie nastąpi). 
J 


n 


[y Wdomi mienis (DAK ie 3 S9. ŻĘ. orca JOZU6Ó:3 008 
gą nast. Aa p x a e rc m 


„Życia duchowne, czyli ćoskonałość chrześci ańska" 
wydanie / w 4iamiacho«*. +. «2 . po 


„łozmyślanie o życiu zakannem* dla zakonnic wy- 
(EWIE ZaRJ o od 4 5 z. . po 


3) „Rozmyślania o żytliu Pana Jezusa” dla zakonnic po 


„Tajesnnie eretigii katolickiej“ DRF -my tom (Obrc- 
na,re:igfi KATOŃCkiej) 1.6 eara n e a pO A 


„Pius IKM Bolskari m 0 ec a A w ap A 
„Krótkie wskazówki, jak w admawianiu różańca mo- 

diitwg ustną łączyć z rozmyślaniem*. . . . . . .po 3 
„Najsłodsze Serce lezusowe" (Książka do modlenia) po 8 


20 mk 


20 mk 
20 mk 


mk 
mk 


mk 
mk 


Czysty dschód przeznaczony na 


cele debroczynno. | 


Szczawy alkaliczno-słone (7 zdrojów). 


Szczawnica Sezen od 20 maja do 20 września. Orkiestra od 1 czerwca. 


Dwa parki. Prześlc:ne położenie w górach u podnóża Pienin. Lasy świerkowe. 
Wsknzania: choroby dróg odiechowych, narządu trawienia, dróg moczo« 
wych, przemiany rnatcryj, krwi, choroby nerwowe. — Zakład Inkalacyjny. 
Pokoje w wilach zakładowych od 8 mk, — Dużo prywalnych willi i pensyonatów. Lekarz 
zakładowy: Dr. K. Włyński — Stacya kolejowa Nowy Targ lub Nowy Sącz. 


Na wody lecznicze: Jozefinę, Magdalena i Slofana zamówienia przyjmujo Zarząd w Szczawnicy 


1 wysyłkę usk ulecznia w pakach po 3U bat. 0% lit. lab po 80 but. 3/g litr. 1216 | 
ZZA A A M W NOCNA AA > 


f Pana 


m Kupeom i Frzemyśłowedii 


poiacamy następująca bardzo pożytoczne tygodniki fachowe: ` 


fk 1ŁAPUWIĄ 


„Kupiec kwartalnie. . . . . . . Mk. 12— 
„Brecsrzysia kwartalnie . . . . Mk. 9— 
l „przecjącd Wiókmisty"“ kwartalnie Mk. 9— 


Zeszyty okazowe wysylamy za opłatą Mk 1-— 


Dwutygodnik „Bom Gościamy* organ restauratorów, 
hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6-—, 
Zeszyły okazowe wysyłamy za opłatą Mk —'00. 


„Kupie: Poznań. 


Ę Adres zamówień: „ 3 4844 y 


CQJQOJSOGOGOGOOOSO 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekokstrukcyi i budowy 
LĄ 


JRGANÓW 


kościelnych i salonowych 


Swan Żebrowskiego 


1672 organmistrza-taehnika 
w Krakowie, ul. Św. Temasza 28. 


Poiaca się Wick. Buehow'aństwu, 
wykonując wszelkie rassty. 


w Krakowie, ul Basztowa L. 16, parier. Cauy umiarkowane. Si Ceny umiarkowane. QCDODSQEOG ga * 
KUNEUNTICIUNOCEZZIZEMKZENECNI"INS 9 CZZEUNYZENEZZE WERKE ZDP ORTEAA SEN WIABZA CO ERZE EZÓOIOZE A BDZIE ZOOEZ IA ENO E TER TA ed? nero: dzi 
- "MTA GEER g i g OSIE Spółka z ogr. por. Wykomuje: sped KSK URZĘNACZE rodzaju, Ę 
Założ. przez i org. roln. Wysyłsa tosarów w wēzach auiorow/ch do wszystkie: miasi w Polsca. 
K ké a IS 8. | Przewóz i eksnedycya mebii we własnych wozach meblowych 
ra (GW, ma n, wraz z konwojcni. — (Bia urzgdnikÓw E EAEN się ceny niższej. 
e s: 1777 Mene ma: macazyny na kolei, Fez zaprzęgi i Hi 4 "eag rozwozu PEV 


